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Losy Małopolski wschodniej zagrożone.
(Telefonem od naszego korespondenta).

IWWszawa. (Tel. wŁ M.) Gazeta Warszawska do 
nosi z Paryża pod datą 6 bm.: Komisya której 
przekazano przygotowanie deeyzyi w  sprawie 
granic wschodnich Rzeczypospolitej miała dziś 
(6 bm.) ukończyć swą pracę a jutro miała zapaść 
decyzya na konferencyi ambasadorów. Z powodu 
jednak wschodniej Małopolski sprawa doznała 
zwłoki. Anglia uważajac że wraz z art. 90 traktu.

gftjłgi.rj rfiff - sggaaj a

lu wersalskiego trzeba załatwić sprawę MałopoL 
ski wschodniej w myśl art. 91 tego traktatu sla= 
nu faktycznego nie kwestyonuje, ale stwierdza, 2e 
postanowienia rządu polskiego o losie tej części 
kraju nie obowiązują Rady ambasadorów.

Paryż i Londyn szukają formuły w tej sprawie. 
Wobec doświadczeń dotychczasowych sprawy nie 
należy oceniać zbyt optymistycznie.

n>—asgjBj teaM ę — — g j B* ■ »>—  ■— a-tr. a ąW jjjn ,

mi Mena osi i p » iiii l
Ntamcy trwać w oparzę.

Berlin. PAT. Wczoraj o godzinie 5- tej popo­
łudniu kanclerz Cuno wygłosił w parlamen­
cie niemieckim oczekiwane z naprężeniem 
przemówienie. Kanclerz wskazał najpierw na 
fak' „wtargnięcia ’ Francuzów w dniu 3 mar­
ca na teren położony na prawym brzegu Renu. 
Następnie zaś mówił o rzekomym terrorze sto­
sowanym przez Francyę i o cierpieniach lu­
dności Zagłębia Ruhry. Gdy kanclerz wypo­
wiedział słowa: „Nasza tarcza jest czysta, nie- 
mamy niczego do zatajenia11, komuniści zaczę­
li śmiąć się, a śmiech ten wywołał na ławach 
prawicy oburzenie i protesty.

Następnie kanclerz zobrazował rzekome akty 
gwałtu, których mieli się dopuścić Francuzi 
w Zagłębiu Ruhry. Wspomniał o olbrzymich 
kosztach okupsłcyi wojskowej i oświadczył: 
„Gdyby Poincare nie odrzucił był naszej ręki,- 
która podawaliśmy, już w grudniu gdy cho­
dziło o sprawę odszkodowań, to dzisiaj położe­
nie byłoby inne11.

Dalej mówił kanclerz: >,Oświadczam dziś
ponownie nasza gotowość do biernego oporu 
w walce przeciwko bezprawiu i gwałtom. W 1 
dalszym ciągu kanclerz Rzeszy oświadezyl, że 
rząd wystąpi z całą surowością przeciwko tym, 
którzy pozostawać będą na żołdzie wrogów w 
celach szpiegowskich. Według dalszego o~ 
świadczenia kanclerza Rzeszy, rząd niemiecki 
dołoży wszelkich starań, aby podnieść markę 
niemiecką i będzie prowadził walkę bez\yzglę- 
dną przeciw paskarstwu. Kanclerz wezwał 
klasy posiadające do zakupna pożyczki złotej. 
Omawiając dokonane już spłaty reparacyjne, 
kanclerz oświadczył, że Niemcy zapłaciły już 
46,6 miliardów marek złotych. Kanclerz za­
rzucił sojusznikom, że propozycye rządu nie­
mieckiego nie zostały nawet zbadane w Pa- 
rvżu. Sadzi on, że powodem tego był zamiar 
rządu francuskiego dokonania okupacyi Za- 
gu .ua Ruhry.' Wszelkie kroki, zmierzające do 
porozumienia rozbiły się ponieważ Francya 

nie chciała prowadzić żadnych rokowań, cho­
ciaż Niemcy okazały skłonność w tym kierun­
ku. „Precz z wszelkiemi rokowaniami w czasie 
obecnym — oświadczył kanclerz — nie my po­
winniśmy teraz czynić propozycye, lecz Fran­
cya. Pozatem nasza niezdolność płatnicza jest 
zupełnie widoczna. Jak długo trwać będzie o- 
kupacya Ruhry, tak długo nie będziemy mogli 
płacić. Apelujemy do zagranicy, aby poparła 
nas w walce o postęp i pokój.

Dysku svę odkżuno nad lem oświadczeniem 
do środy. *_
Berlin. (AW ) "Na posiedzeniu delegatów or­

gan izacyi robotniczych w Munster wygłosił 
{goski minister sgraw wewnętrznych Seyering

mowę, w której podkreślił konieczność wy­
trwania w dalszym biernym oporze. Zdaniem 
ministra czynne wystąpienie przeciwno Fran­
cuzom dałoby im tylko jeszcze jeden więcej 
powóu, do ostrzejszego występowania. Co się 
tyczy rokowań, to — zdaniem ministra — 
Niemcy nie powinny ich nawiązywać, gdyż 
oznaczałoby to że gonią już ostatkami. Dlate­
go syluacya w Zagłębiu mii9i pozostać bez 
zmiany.

Berlin. (AW .) Jakkolwiek, mowa kanclerza by­
ła wysłuchana z, wielkiem zainteresowaniem, to 
jednak pod pewnym względem, przyniosła ona 
rozczarowanie, gdyż nie przedstawił kanclerz ża­
dnych planów tia przyszłość odnośnie do proble­
mu Zagłębią Ruliry. Gałą niowj; możną tylko u\va> 
żae, żk protest rządu niemieckiego, który przeko, 
nany o swoich prawhch, chce za pomocą biernego 
oporu wykazać błąd polityki francuskiej.

© Ufym to bGćiSr*£ki.
Wiedeń. RAT. Dzieniki tutejsze aonoszą z  Ber- 

iina: Mowa kanclerza Rzeszy niemieckiej w yja­
śniła pewne nieporozumienie, jakie było dość po­
wszechne w Berlinie. Sądzono mianowicie, że 
rząd Rzeszy tyłko wtedy będ2ie gotów do roko­
wań 'kiedy Francya opuści Zagłębie Ruhry. Cuno 
w wezorajszem swem przemówieniu warunku te­
go nie postawił. i

«8f©sy rarasy francuskiej.
Paryż. (AW). Fakt niespodziewanego zwo­

łania parlamentu niemieckiego jest rozmaicie 
komentowany przez prasę francuską. Podczas 
gdy kilka dzienników jest przekonanych, że 
chodziło kanclerzowi o uroczyste zapowiedze-' 
nie zerwania stosunków z Francya, tu większa 
część pism, nie daje tym pogłoskom wiary, zda 
jąc sobie spra-wę, że tą drogą wzmocniłby tyt­
ko kanclerz niemiecki stanowisko Poincarego. 
Jakkolwiek skrajni nacyonaliści byliby zado­
woleni z takiego przebiegu Sprawy, to z dru­
giej strony koła polityczne są zdania, że do te­
go nie przyjdzie. „Temps11 omawiając posie­
dzenie parlamentu niemieckiego wyraża prze­
konanie, że kanclerz chce tym . sposobem wzmo 
cnić antyfrancuski prąd w Niemczech a rów­
noczesne wystosować ostrzeżenie pod adresem 
zagranicy. 1 ;

NonfroSa ang§@lska.
Essen. (AW) Według doniesienia ,,,Neue Fr. 

Presse1 przeprowadzają władze angielskie kem 
trolę nad pociągami irancuśkiemi, które prze­
jeżdżają- przez teryt(f-yum,,Jtupowane przez 
wojska angielskie. Celem jej jest przypilnowa-j 
nie, by francuski personal zachował się ściśle 
według postanowień odnośnej umowy,

© przyszłe ugrupowane państw europejskich
łyn. (AW ) Paryski parlamentarny spra 
wca „Timesa1! podaje, że rząd francuski

Lond;
wozdawca
nosi się z zamiarami zwołania konferencyi do 
Paryża, która zajmie się uregulowaniem fran 
cusko-nieinieckiego poblemu. Konferencya po 
trwa przypuszczalnie dłuższy czas. Wobec te­
go, że powyższa konferencya będzie miała na

celu wyłącznie problem francusko-niemiecki, 
uważa korespondent „Timesa11 za konieczne, 
dokładne określenie stanowiska jakie w tym 
wypadku powinna zająć Anglia. Od jej udzia­
łu zależeć będzie przyszłe ugrupowanie euro­
pejskich państw 
cuskiego pokoju.

i charakter uiemiccko-fran-

Gotowość Francyi do rokowań.
(Telegram własny ,

Paryż. (K.) Pisma tutejsze ogłaszają nieoficyal- 
nie oświadczenie rządu, wedle którego Francya i 
Belgia gotowe są do rokowań w sprawie repara- 
cyi z tern zastrzeżeniem że Niemcy nie będą żą­
dały ha razie wydania objektów, obsadzonych 
przez Francyę i Belgię.

Internie 3&ya ets@poi:®€8a n a .
©śttfS&steessl© B o n a ?  Ł aw . *

Londyn. PAT. Neue Freie Presse donosi z Lon. 
dyuu: Na interpelacyę posłów z Partyi robotni­
czej oświadczył Bon ar Law, że rząd angielski nie 
sądzi, aby w obecnej chwili interwencja w  spra. 
Wie obsadzenia Ruhry była pożądana. Interwencja 
taka mogłaby być uważana za czyn podyktowany 
przyjaźnią. Bonar Law oświadczył, że Anglia nie 
'odojmie takiego kroku Kweslya reparaeyi nie 

jest kwestyą, któraby obchodziła tylko Francyę i 
Belgię, lecz jest kwestyą europejską, w  której 
także i  Anglia jest interesowaną i co do której

Nowego Dziennika11) 
ma coś do powiedzenia. Cbawy. które w yw ołało 
obsadzenie Ruhry w Izbie gmin, podziela także 
rząd. Francuscy mężoWie stanu sądzą, że ten na­
cisk. na Anglię wywrze skutek. Jak długo Wierzą 
oni w  to, byłoby rzeczą bezużyteczną zaofiarować 
pośrednictwo.

W ęgiel amerykański dla Niemiec
Berlin. (Tel. wł. K.> Z Nowego Jorku donoszą 

Dwa okręty amerykańskie z transportem węgła 
odpłynęły do Niemiec. Trzeci okręt odpłynie W 
dniach najbliższych. M

• f  we czwartek, dnia 8 marca 1923 r.
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Kp^d^y nadają a ohawa.
Kraków, S marca.

(is) Od posiedzenia komisyi oświatowej, któ 
rej zadaniem będzie rozstrzygnąć o losie wnio- 
dku posła Kiernika w sprawie ,,numerus clau- 
*ais“, oddziela na*! zaledwie 12 dni. Wczoraj- 

; sze telegramy doniosły o tem, że pytania 
uchwalone na ostalniem posiedzeniu komisyi 
oświatowej rozesłano już do Rad wydziało­

w y c h  poszczególnych uniwersytetów.
Przyznajemy otwarcie, że oczekujemy z nie­

zmierna niecierpliwością opinii Rad wydziało­
wych, którym komisya oświatowa powierzyła 
klucz do całej sprawy. Jesteśmy przekonani, 

. że starsza generalicya profesorów uniwersyte­
tu w znacznej swej większości nieprzystępną 
jest dla haseł szowinizmu i sumiennie oryen- 
tuje się w zadaniach, jakie ciążą na uniwersy­
tetach, jako przybytkach nauki, wobec pań­
stwa, narodu polskiego i kultury europejskiej. 
Niemniej jednak dręczy nas obawa czy młod­
sza generacya profesorów, która nie i aa o wy­
rosła już w atmosierze tej strasznej psychozy 
antysemickiej, jaka się obecnie niestety roz- 

' siadła na ziemiach Polski, zdobędzie się na tę 
Jasność poglądów, która umożliwi im oddzie­

lenie osobistych przekonań politycznych, od 
■johowiązku,' jaki na nich nakłada stanowisko 
mężów nauki. Siła obecnej psychozy jest tak 

igiełka nacisk ze strony młodzieży endeckiej 
lak krzykliwy a postawa młodzieży postępowej 
a sprawiedliwie odczuwającej problem współ­
życia narodów w panstwió polskiem jest tale 
mało zdecydowaną, że mimo optymizmu tru­
dno nie liczyć się z ewentualnóścią, że właśnie 
la część gron profesorskich na niektórych uni- 
Wersyteta. n może liczbą swą przechylić szalę 
m. rzecz naszej krzywdy. Z powyższych wła­
dnie względów Uniwersytet Jagielloński, jako 
posiadający w porównaniu z innymi Uniwer­
sytetami polskimi stosunkowo największą 
Dość poważnych i poważanych mężów nauki, 

.o głcśr em imieniu, stanowi dla naszego opty­
mizmu ten punkt oparcia, jakiego nie spodzie- 
.wamy sie stracić mimo obaw, czasami się w 
nas odzywaj ącjTłij ł
;•* Contra spem — tperamus,
R SUnikaliśnf dotąd zawsze tych argumentów, 
które miały udowodnić społeczeństwu polskie­
mu, że num&rus clausus godzi nietylko w mło- 
Azież źydowateą ale i w młodzież polską. Uni­
kaliśmy tych argumentów, które mogą wyka- 
j» ć , że odsuwanie młodzieży żydowskiej od 
Wolnego czerpania nauki jest krzyczącą nie­
sprawiedliwością w chwili gdy ofiary w po­
datkach złożonych ze strony społeczeństwa ży- 
tlowskiegj, jako głównie miejskiego są niepo­
równanie większe niż ofiary społeczeństwa 
polskiego.

Uderzaliśmy natomiast jedynie w tę stronę 
problemu, która wydaje nam się najistotniej­
szą: tj. w stronę prawną, konstytucyjną a wre 
Jszcie w interes polityczny samego państwa.

Obawiamy się jednak, że argumenlacya ta 
.uderzająca w dobry instynkt i w zalety społe­
czeństwa polskiego spełni rolę grochu rzuca­
nego o ścianę. Obawiamy się że optymizm nasz 
zostanie wyleczony przez rzeczywistość, którą 
kien.ią obecnie czarne moce.

My żydzi narodowi, którzy wystawiliśmy 
postulat odrębnej szkoły naiodowej, średniej 
1 normalnej, uwzględniającej obok postulatu 
wychowywania młodzieży żydowskiej na do ■ 
brych obywateli sprzęgniętych z kuhurą pol- 
kką także postulat wychowania tej młodzie­
ży na dobrych żydów, miłujących przeszłość 
własnego narodu i pracujących dla ciągłości 
naszych specyficznych dóbr kulturalnych, hi- 
storyi żydowskiej, języka hebrajskiego i lite­
ratury żydowskiej, nie wystawialiśmy nigdy 
żądania odrębnego uniwersytetu żydowskiego, 
wychodząc z założenia, że w salach tych naj­
wyższych uczelni winni sie spotkać obywatele 
całego państw i bez różnicy wyznania i naro­
dowości, by tu harmonijnie wytworzyć jedno- 
Jiity typ obywatela, miłującego Rzeczpospolitą

mimo różnic hisloryczno-kulturalnych. Żąda­
liśmy tylko jednej rzeczy. Aby obok sanJ<rytu 
i egiplologii wykładano choćby na jednej -tyl­
ko odrębnej katedrze conajmniej na taką samą 
uwagę zasługujący języlc hebrajski i histoiyę
żydowską. ------

Nasz program ńarAlowo-kulluralny wmu­
rowaliśmy znakomicie w całą budowę pań­
stwowo polskiego systemu wychowawczego mi 
mo, że domagaliśmy się dla5 siebie praw do 
względnej choćby kontynuacyi własnego do­
bytku kulturalnego. Przekonani jesteśmy, że w 
atmosferze sprawiedliwości, uwzględniającej 
nasze skromne postulaty kulturalne, dojrzeje 
ta spójnia psychiczna, jaka łączyć wrinna wszy 
stkieb obywateli państwa. — Rzucono riam je­
dnak w twarz — numerus clausus.

Niezależnie od naszych żądań szowinizm 
polski występuje dzisiąj z hasłem tem, zwra­
cając je zarówno przeciwko Ukraińcom i Bia­
łorusinom jakoteż przeciwko Żydom, ba nawet 
Polakom wyznania mojżeszowego. Szowinizm 
ten ma podłoże rasowe, religijne, stygmat naj­
skrajniejszej nietolerancyi i reakcyi, piętno 
krzyczącej w niebogłosy niesprawiedliwości, 
bo zwróconej nie w drodze retorzyi przeciwko 
obywatelom zagranicznym, ale przeciw wła­
snym obywatelom, od których się słusznie żą­
da pełnego spełniania obowiązków,

W spokojnych, uroczystych salach Uniwer­
sytetów' polskich, z ścian których spoglądają 
portrety wielkich mężów nauki polskiej, mo­
cuje się dziś noc z światłem, nienawiść z spra 
wiedliwością, rozum z szowinizmem, a żagiew 
płonąca — 'symbol nauki i godło uniwersyte­
tów — przygasa, zduszona zimną, mroźną dło­
nią niesumiennych adeptów nauk5, sponiewie­

ranej, zakutej w kajdany. y
Wid# o.oak za tam przm&awU, żc walka ut 

jest strasznie ciężką i skończyć się możę —-  
pohańbieniem imienia nauki polskiej.

Powstaje tedy pytanie z rzędu najważniej- 
sze: Co zrobi posLępowa część społeczeństwa 
polskiego, co zrobi przedewszystkiem rząd na 
wypadek, jeśliby odpowiedzi Raa wydziałom 
wy eh wypadły po myśli wniosku Kierńika? Co 
zrobią wszystkie te czynniki wtedy, JeśU opia 
nia wydziałów przychyli się do politycznego 
postulatu, tkwiącego we wniosKu Kiernika ł. 
odrzuci wmioselc ten jedynie ze wzglęoów pe­
dagogicznych?

Co zroni wreszcie społeczeństwo dydowskia 
bez różnicy kierunków7 i młodzież żydowska* 
zachowująca dotąd postawę godną i poważną, 
powiedzielibyśmy graniczącą niemal z fatali­
zmem, jeśli nadzieja nasza w czystość i siłę 
nauki polskiej zawiedzie?

Przed kilkoma dniami na tenrai tem miej- 
scu zaufaliśmy w pełni nauce polskiej. 'Jeśli jem 
dnak nadzieja ta okaże się złudną, zaapeluje- 
my wówczas do polskiej racyi stanu, reprezen­
towanej przez rząd i do samego rpołeczerstwai 
żydowskiego, które po wydaniu opinii Rad 
wydziałowych, będzie musiało odezwać się sil* 
niejszym akcentem i zorganizować się wszyst- 
kiemi siłami przeciw naporowTi „naukowego1* 
obsurantyzmu. Chodzi bowiem o rzecz isto­
tną: numerus clausus oznacza dla nas pierw­
sze pchnięcie lawiny ustaw wyjątkowych, któ­
re postawną nas poza nawiasem prawa, jak 
ongiś w średniowieczu. *

Organizowanie się spo,eczeństwa żydows.cie- 
go w celu obrony przed grożącem niebezpie­
czeństwem musi rozpocząć się natychmiast. 
Zawieszeni jesteśmy między nadzieją a obawą 
Ł obawa jest dziś niestety silniejsza niż na­
dzieja.

5p

ne i i i  i i  ziai
2decydowma p^siuwi knnderza Scćpla.

.Wiedeń. (AW) „Aeht Uhr Abendsblatt,“ do­
nosi: Powtarzające się we Wiedniu w  osta­
tnich dniach akty gwałtu i terroru ze strony 
kół niemieckich nacjonalistów wywołały złe 
wrażenie zagranicą i szkodzą Auslryi. Wobec 
lego kanclerz Seipel zwrócił się do przywód­

ców stronnictw prawicowych z wezwaniem 
zaprzestania tej taktyki, która może sprowa­
dzić bardzo nieprzyjemne dla Aushyi skuUtl. 
Jak słychać kanclerz jest zdecydowany użyć 
wszelkich środków7 represyjnych o ileby jego 
wezwanie nie odniosło pożądanego skutku.

Angora odrzuciła traktat lozański.
Angora. PAT. Zgromadzenie narodowe dznalo 

układ pokojowy z Lozanny za nie do przyjęcia, 
poniewat jest on sprzeczny z paktem narodowym 

Angora. PAT. Powzięta przez zgromadzenie na­
rodowe uchwała odrzuca wszelką odpowiedzial­
ność w  razie gdyby mocarstwa nalegały nr przy­
jęcie traktatu pokojowego zarówno co do jego du­
cha jak i litery. Znaczna większość upoważniła 
rząd turecki do dołożenia wszelkich wysiłków, 
aby osią^iuj.ó pokój na na stępujących warunkach: 

Kwesty a Mossułu mająca żywotne znaczenie 
powinna być uregulowana w  określonym terminie.

Sprawy finansowe i  ekonomiczne oraz admini­
stracyjne powinny być uregulowane zgodnie z za­

sadą całkowitej niepodległości narodu tured iego,
Okupowane terytotrya powinrj być ewakuowa­

ne natychmiast po podpisaniu traktatu pokojo­
wego.

Angora. PAT. Niezależnie od odrzucenia pro. 
jektu traktatu lozańskiego zgromadzenie narado* 
w e przyjęło rezolucyę, upoważniającą mąd do 
kontynuowania rokowań pokojowych.

Konstantynopol. PAT Rząd aasjorski "dożył w y­
sokiemu komisarzowi sojuszniczemu pro’ est prze­
ciwko pogwaioeniu przez Greków po stanów leli 
konferenęyi lozańskiej w sprawie lepatryacyi jen 
ców, prosząc o  przedstawienie tego protestu od­
nośnym rządom.

Dalsza okupacya w Zagłębiu Ruhry
Wiedeń. (AW .) Jak donosi Neue Freie Press,* z 

Elberfeldu, rozpoczęli Francuzi nowy marsz w 
kierunku Wipperwirthu, mający na celu całkowite 
przerwanie połączenia tery tory 6w obsadzonych 
przez Anglię z resztą Niemiec. W  tym celu Fran­
cuzi przemaszerowali przez strefę “mgielską za. 
jąwszy w  niej kilka miejscowości.

Berlin. (AW .) Agencya W olfa podaje: Na pra­
wym brzegu Renu, obsadziły władze okupacyjne 
dworce Linz, Unkel, Erpel, Ulmbach, Ehredbreit. 
stein, ,Vallendar, Bendorf, Grosis-Irlich i Teutes. 
dorf.

Wiedeń. (AW.) Wiener Morgen Zeitunc podaje, 
że Francuzi zamieniają obsadzić również Frank, 
furt n. Menem.

Repreśye.
Wiedeń. PAT. Neue Freie Presse donosi X 

Duisburga W tutejszym uizędzia pocztowym skon 
fiskowali F-ancuzi przesyłkę nienieżną w  słaną 
przez Bank Rzeszy w  Berlinie do filii Bańiku W 
Duisburgu.

Berlin. PAT. Dyrekcya Banku Rzeszy donosi, 
że francuskie władze wojskowe rw róciły Filii Ban 
ku Rzeszy w  Duesseldorfie. 6 kufrów z kliszami 
drukarskiemj skonfiskowanymi w  dniu 24 lutego.

SiiiL Ł iii1;! 'm J .
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W mart«*yra punkcie
Kraków, 8 marca.

Kanclerz Cuno zawiódł nadzieje wszystkich op- 
^y.nisrów W ierzono bowiem powszechnie, że nio- 
W- kanclerza stanie się punktem zwrotnym, że 
kanckrz da zainteresowanym sposobność inter- 
Wencyi, ze ruszy sprawTę z niebezpiecznego, punk­
tu. Tymczasem wbrew wszelkim zapowiedziom 
pom -iął kanclerz Cuno w  swojej n ow ie  wczoraj, 
ł w '  iiik-teniem najistotniejszą sprawę: goto
w ość Niamiec do nawiązania rokowań z Francyą. 
Jfu pj tykw punkt zaczepienia dla dalszych opty­
mistyczny ch rozwiązań zawiera mowa kanclerza, 
n to fakt, że kanclerz równocześnie ant słowem 
nie zdradzi! waaunków, pod jakimi Niemcy wdały- 

się \y lokow ania z Francyą. Mogłoby to ozna- 
fcjBĆ, jak. lHektoizy próbują też fakt ten interpreto­
wać, żu rząd niemiecki nie trwa już przy swym 
pierwotnym postulacie, w myśl którego domagał 
się, by zanim rozpoczną się rokowania, Francya 
opuściła Zagłębie Ruhry. Alę ta okoliczność nie 
stanowi mimo wszystko momentu zwrotnego i nie 
złagodzi aż nadto zaostrzonych stosunków.

Jeśli miarodajne bowiem są głosy prasy 1'rancu. 
skiej, to dowodzą one, że wszelkie dotychczasowo j 
zarządzenia rządu francuskiego stanowią zaie- j 
dwie zaczątek na szeroką skalę zakrojonej akcyi. i 
1 tak np. publicysta francuski Pertinaz: przewidu­
je na łamach Echo de Paris następujące możli. 
W oś ci:

1) Przystosowanie ultimatum londyńskiego do 
nowej sytuacyi. Bezpośrednie i pośrednie w yzy­

skanie Zagłębia Ruhry i Nadrenii na rzecz repa­
racji. Sposób i czas trwania okupacyi. Defiuityw. 
ny regiine dla okupacyi w  Nadrfenii z uwzględnie­
niem angielsko-francusko.amerykańskiego układu 
z dnia 28 czerwca 1919 r. Musi być również om ó­
wiony czas trwania okupacyi trzech przyczółków 
mostowych. Termin od którego ma się liczyć ob» 
sadzenie podane w traktacie pokojowym. Dzisiej­
sze unormowanie tych spraw nie wystarcza już 
rządowi francuskiemu.

2) Zagadnienie bezpieczeństwa fiancusko•belgij­
skiego: Artykuł 42, 43 i 44 Traktatu pokojowego 
nie zawierają żadnych gwarancyi, atoli artykuł 
428 podkreślił konieczność kontroli i gwarancyi i 
musi być wykonany.

3) Zagadnienie Saary ma być uregulowane do 
końca roku 1925 na podstawie plebiscytu.

4) Zagadnienia koksu, któ-y dla przemysłu fran 
cuskiego jest bezwzględnie konieczny, a którego 
dostawa jest zabezpieczona tylko do -oku 1927. 
W reszcie zatrzymanie świadczeń w  naturze a 
także sprawa traktatu handlowego mięfł£y Niem­
cami a aliantami musi być równie na nowo uregu­
lowana, ponieważ traktat pokojowy normuję tę 
sprawę tylko do r. 1925.

Mowa kanclerz£ i przytoczony przez nas glos 
wybitnego publicysty francuskiego wskazują, ze 
sprawa Zagłębia Ruhry nie przestaje być ogni­
skiem zapalnem, tern groźniej szem, że obie strony 
nie wykazują dotąd żadnych tendencyi do stwo. 
rżenia platformy porozumienia.

Dslś {w3 cłwarfeic) trzeciego arcytiiFela
(po „Dwu Sierotach" i „Drodze na Wsehód“) z Wielkiego Repertuaru 

S14 Teatru Świetlnego f )$ J € tE € H A łł
Wyświetlany będzie obraz najnowszej gigantycznej amerykańskiej produkcji. 

Film niebywałych srnzacji o wielkiej wartości artystycznej

DZSitiftZg z KRAINY BURZ
Dramat w 7 aktach według motywów powieści Jack 

lasach i górach Kanady. — W głównych rolas

Niewidziane nigdy r-enzacye. Skok ze skały 
w głąb rzeki. Zdjęcie wylionaae z loiu ptaka. 

Lawiny śnieżne, spadające w górach,
Pożer gór pokrytych lasami, zdjęcia autentyczne 

o niebywałej grcz.e

L on d on a . —  A k cy a  'rozg ry w a  się  w d z /ew iczy eh  
u s«o,ii c  łars • YErgJni; la la .
PTzicndno odjęcia i^ajgbritzćW Kanady, Zdjęoia odwie­
cznych iatów, zdjęcia gorzkie — tworzą obrazy o niepospo­

litych ofoUta^h.

Początek przoustav.'ienia o godsc. 41/2, 6, 71/2 i 5. 
W sobotę i niedzielę pierwszy program o g.Spopoł.

TEODOR HERZE.

Ł Ź A  S ES tTO IJP Y .
Truda już i pjsze nawet. Brakuje jej jeszcze 

pięciu liter, między niemi' oczywista trudne, ;,k", 
poczcin posiędzic całe małe abecadło. Godny to u- 
w agi rozdział życia i właściwie dopiero na Tru­
dzę zaczynam go dobrze rozumieć. Wszak Pauli, 
na i Jaś nauczyli się tej sztuki przed niejakim 
ęzaseny przed dwoma i trzema laty przebywały 
w  miejscu, gdzie się teraz znajduje ich swetra 
Truda, ale to nie było tak zdumiewające, bo się 
jeszcze nie rozróżniało ich uprzedniego stanu od 
tego, w jaki wstępywały potem. Tyle tysięcy są­
żni dzieli dorosłych od świata dzieci. Wiemy może 
o  nich mniej, niż one o nas. Rozgrywają się przed 
nami tajemnicze, i  wspaniało zdarzenia ich roz­
woju, a Zauważamy z nich coś ledwo. W  kazdyra 
razie, co najgrubsze; że ich mgHsto niebieskie 
oczy Się rozwidniają, a rączęta pewniej sięgają po 
przedmioty, że bełkot ich zmienia się we w yra. 
zniejsze. dźwięki, że uczą się jnówić, stać i cho­
dzić, że rosną. I oto rosną wciąż, niezmordowa­
nie, niewstrzymanie, rosną ku nam, wkwitają w  
nasze wiadomości, spieszą naprzeciw doświąd. 
czenini-i naszym, których nie moglibyśmy im o- 
&zrzędz’ ć pirzy całej miłości, choćbyśmy nawet 
wiedzieli, co się w  nicli dzieje. Ale r.ic z tego nie 
przeczuwamy, lubośmy rami kiedyś przebywali 
te okolice miłe. Niepmoięć, także szczęście dzia­
twy ziemi. Bo zapominamy życia niemniej, jak 
śmierci. Tak się oddalamy od stopni rozwoju, 
jaki przeszliśmy na własnem ciele i duchu, żo sta. 
jemy wryci, jak przed odkryciem, jeśli przypad­
kiem zauważymy coś zwyczajnego.
. Kiedy Paulina jęła rysow ać w  swym gier® !

szym brunatnym zeszycie słynną literę i, pokry. 
jemu żałowano dziecka głęboko W  rok potem, 
gdy Jaś się do ;,i”  zabierał odważnie, nie ocenia­
no jeszcze i tak całkiem należycie zuarzenia. My 
ś)ę, gdy widzimy, jak się nasze dzieci uczą, po. 
czytujemy to, właśnie, bośmy im obcymi, za okro­
pną przykrość, przed którą nie możemy ich u 

^ rzcu z , ipimo całą miłość.
Uczyć się pisać, co za okrucieństwo! Gdybyśmy 

już nie umieli, dziś nie wydiołalibyśmy z pewno, 
ścią. Tak właśnie chytrze urządzono, że się uczy 
dzieci przemocą w czasie, kiedy się nie bronią 
jeszcze. W ybierając między karą a rysowaniem 
głosek, muszą się oświadczać za druglem, jako 
mniejszem złem. 1 nim się spodziają, wyparto je 
z rajskiego stanu niewiedzy. Jakaż srogość, że im 
t ik prędko i skwapliwie zamykamy szczęśliwy 
okres, do którego sami tęsknimy całe życie. Ta­
kich mniej więcej myśli tokiem towarzyszą rodzice 
pierwszym godzinom nauki dzieci. Wszelako nie 
należy biednemu małemu narodowi współczucia 
okazywać, boby się zbuntował, jak przeciw sła­
bemu rządowi. Tak już urządzone, że raj copraw. 
da zawrszeć jest, ale też przepada zawsze.

Zatem u tego wyjścia z pięknego ogrodu sta­
nęła Truda, i tutaj niedawne uroni ia Jzę. Jedyną 
małą okrągłą łezkę, która nie upadla na ziemię, 
ale na kartkę ksjfożki, i której ślad zachowa się 
przeto jakiś czas. Jest to cała powieść nie bez 
obyczajnej nauki, i można z niej zobaczyć, ile się 
dorosły może nauczyć u dziecka, byle uważał po­
rządnie.

Stanowiskiem Trudy w  dziecęcej izbie osobli. 
wie gardzono i zazdroszczono go jej. Ona była je­
dyna w domu, która nic miała obowiązków. Żą­
dano od niej tylko, żeby do czasu jadła i zasypia. 
Ig wczu*. Pasatem swobod* jg* yszyatłaem, ™̂ j- '

Sir. S

?rzegląd prasy polskiej
(Sezam endeckiej szzuki dyplomatycznej, — 
Gniew endecki na Anglię i Bonar Law. — Za­
strzeżenia ,.Gazety Warszawskie;" — Jad 
Gazety Porannej". — Kapitalny koncept p. 

St. Grabskiego. — „Nunurus clausus” — tezą, 
endeckiej socyologii. — Lądecka troska o hy- 
perprodnkcyę inteligencyi żydowskiej — Re­
stauracja a uniwersytet. — Skutki saltc mor* 

tale.
(j) Gwarno było w  ostatnim czasie w pi asie 

zwłaszcza endeckiej o zbliżającym sJę upadku ga­
binetu Sikorskiego., Pełni temperamentu publicy. 
ści narodowi z trudem tylko zdołali pohamować 
ten gwatłowny pęd ku władzy, ku rządzeniu. A 
jakby rządziła spólua Haller— Głątiński—Kono­
pczyński, tego dowody dostarcza prasa Ckjeny aż 
wbród. Ostatnio odkryła prasa endecka istny se. 
zam ;,ich" sztuki dyplomatycznej i „umiejętności" 
rozcinania wszelkich węzłów gordyjskich. Zama­
nifestowała zaś to z  okazyi ak.ualnej kwestyi u» 
znania granic wschodnich Rzeczypospolitej.

Przedewszysikiem iskry gniewu puszcza na An­
glię, i to nie im glię masona Lloyda ueorge'.’ , ale 
—  o zgrozo —  Anglie Bonar Law. I tali biada 

Gazeta W arszawska” :
Niestety, iuetylkc gabinet Lloyd Gęorge a, 

lecz i dzisiejszy rząd angie'ski pragnąłby w y. 
w rzeć wpływ na nadanie wschodniej Mato- 
polsce ustroju autonomicznego, i to pragnąłby 
.wpływ ten wywrzeć albo przez Rade ambasa. 
dorów, albo, jak brzmią ostatnie wiadomości, 
przez Ligę Narodów” .

A więc zaw iódł p, Bonar Law. A biedna ende­
cy a tyie obiecywała sobie po upadku p. Lloyd 
G3orge’a. Oczywiście „Gazel a W arszawska” od» 
rzuca a limine wizelką myśl o autonomii dla Ma­
łopolski wschodniej, choćby ona Wzmocnić miała 
stanowisko P olśni na arenie międzynarodowęfl- 

;,Jest to rzecz bezwzględnie nie do przyjęcia 
— wyrokuje j,G. W .“  —  dla Polski, która nie 
może ani podważać terenu pier\ szprzędnej 
doniosłości strategicznej, ekonomicznej i poli. 
tycznej ustrojem autonomicznym, ani tern 
mniej oddawać ostateczną w  tej kapitalnej 
sprawie wewnętrznej decyzyę czynnikom za­
granicznym.

Cała nasza zdjow a i (jasno w c rzysziosć 
patrząca opinia publiczna jest pod :ym "-zgrę. 
dem nieprzejednaną. Rząd nasz musi sobie z 
tego zdawać sprawę w  całej pełni i musi z 
tego wysnuć korsekweneye sia>uowczft,. jeżeli 
nie chce państwa narazić na w st., mienie 
wprost nieobliczalne".

Oczywiście jak za panią ‘ifciatką powtarza te 
zastrzeżenia ;,Gazeta Poranna”  (Dwa Grosze) za­
truwając je jadem zgryźliwości w stronę umiej, 
szóści narodowych.

;,Przyznanie autonomii M ałopolsct WsCuo- 
dmej może silnie przykuć posłow  Ukraińców, 
do rządu gen. Sikorskiego. Qni będą mmli

ska kraina. Byia kochaną barbarzynką, cierpią, 
ną i pieszczoną. Nawet dzieci większe m ów ił/ O 
niej w  pół z lekceważeniem a na pół życzliwie, 
jako o małej. Szczęściem me była jeszcze na tyle 
wiażlnvą, by wyczuwać ze zażyłości upokorzeniu 
Pędziła dni i>ez chmurki. Gdy inne dzieci wady* 
chały głęboko stroskane nad zadaniami, ona bo . 
wiłą się podług w oli serca. Gnę mozoliły się ptra- 
sznem liczeniem z pamięci, zas Truaa pozwalała 
polatywać urojeniom tylko. Nie dowiesz się nigdy, 
i ona sama zapomni, jakie cuduwue przygody, 
przeżywała w  duszy, kiedy siedziała z VaLą na, 
krzesełku w  kącie, alho długim po m  ózkiem pew i. 
jała kawał drzewa, lub z papieru krajała liście, ® 
których powstawał wianek, i poteir bajecznie 
królewsko spoczy>vały na jej kędziorkach. Gaa» 
to byt pełei piosnek, bezgłośnie brzmiących w; 
sercu. Masz to tylko u dzieci i na wiosnę u ma. 
rzycieli zbyt dumnych pisać wiersze dla ogółu. 
Możne to było wyczuć z daleka, gdy się widziało, 
jak nieraz w zadumie błyszczały im oczy.

Czyż miała jadnak wyobrażenie o  swojerr szczę­
ściu'? Jakkolwiekby n.ałeir hyło dziecię udtkie, 
w  tern jednak rządzi niem prawo ogólne: nie no. 
zmijemy doiuych czasów, póki trwają. Tylko li­
dze było przez przeciwieństwo łatwen, doceaiiać 
raiło położenie. Ona jedna zabawiała się tale 
pięknie, podczas gdy inne pisały schylone -— dy. 
klat i oubierary najostrzejsze wyrzuty, bo wciąż 
popełniały błędy. Bowiem pisanie należy chyba, 
do najgorszjch rzeczy w  świecie.

Ale i najpyszniejszy stan ma sw«-je braki, o - 
czywista pojęła to zaraz Truda. Clicąc komuś 
złożyć piSfmne życzenia do urodzin, musiała się 
posługiwać obca ręką. Gdy chciała czytać ~X>wiss£a 

i kę, musiała się prosić u panienki, Pauliny luo Ja- 
f ia, a nię -auszo mogła ióh Hgrosic i tif nąaret
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poważny tytuł do wdzięczności. 'Autonomia 
jest dis nich etapem do t.samoslitjnej” . Auto. 
numia ta dogadza również ze wszech, miar 
planom żydostwa. Kto jednak wątpi, że nie 
leży ona bynajmniej w  interesie Polski?”

P. St GrabsLi iaś, zazdroszczący laurów p. Si­
korskiemu, wpada na kapitalny koncept w  lw ow . 
iskiejii \Słowie Polskiem” ;

;,I należy się seryo zapytać, czy uiie na to 
przedewszystkiem jest potrzebny rządowi ge- 
nai ab. Sikorskiego ;,w ielki sukces”  uznania 
naszej granicy wschodniej, by uzasadnić niem 
;,drobne ustępstwo”  specyąlnej autonomii dla 
Małopolski Wschodnie j ” . 

fA więc p. Sikorski zwolennikiem autonomii dla 
mniejszości narodowych, przyjacielem autoaoniii 
dla Małopolski Wschodniej!

Ale cała głębię przenikliwości odsłania lwowski 
ergan endecyi w  artykuliku pt. ;,Jeszcze o nume. 
rus clausus” . A  więc przedewszytkiem nie bity 
w  ciemię autor głosi następującą koncepcję „spo, 
łączną” :

Zjawisko -,munerus clausus”  jest panują., 
eon w  dzisiejszem życiu społecznem a uczel­
nie wyżaz“  są tylko wycinkiem na tym roz= 
ległym froncie’1.

P o postawieniu tak przewrotowej” tezy, mia­
rodajnej oczywiście przedewszystkiem dla endec. 
kiej socyologii następuje wyw ód:

Uniwersytet obok swej misyi kulturalnej 
i  czysto naukowej posiada jeszcze znaczenie 
cywilizacyjne tzn. obliczone na funkcyonalne 
zróżniczkowanie społeczeństwa, wydaje za­
tem dyplomy na lekarzy, adwokatów, nauczy* 
cieli itp. Uriwersytet wytwarza klasę praoo- 
Wników umysłowych. Nie dziw więc, że w  
razie hyperpi odukcyi tych pracowników u= 
m yuowych itanąó musimy wobec taktu p r o  
letaryzacyi tychże, stąd też pochodzi odruch 
przeciw proletaryzacyi zawodów inteligenc. 

(  kich” .
‘Jak dotąd wszystko byłoby w  porządku. Aż na* 

głe autor przerzuca się na -pole humanitaryzmu 
apołecm og* wywodząc:

;, Ponieważ społeczeństwo polskie różnicz* 
kuje się nor mai n.e, tzq. wydaje tylu lekarzy,

. adwokatów, urzędników, rzemieślników i roi 
maków, ile mu -— mniej więcej — Jest potrze, 
fanem, Żydzi natomlasl produkują inteligen.

‘ pyę oonad ich normalną potrzeba, co znowu 
jest objawem anormalnym w  życiu spolecz, 
nem, iprzeto przeciw nim zw rócić się musi o . 
plnią sproletcryzowaml go inteligenta ipol. 
akiego"

\ 'A więc, raduj się młodzieży żydowska, nie 
kmuć się narodzi^ żydowski, ;,numems clausus”  to 
remedium przeciw by pei produkcji inteligencji 
żydowskiej. Trudno jednak zrozumieć, cóż współ, 
nago ma inteligent polski, z objawem anormalnym 
w  żydow skim  życiu społecznem 

A le inteligent endecki unie się zdobyć na głęb. 
sze analogie i parafrazy zaczerpnięte z dziedziny 
Ejawisk społec mych i kulturalnych. Oto czylamy 
dalej:

,ewica z powodu sprawy ;,numerus clau. 
sus”  prawi o średniowiecznych metodach pra. 
wicy. Czy istotnie ;,numerus clausus”  jest 

.wyna'uzkiem prawicy ? Związek kelnerów ma 
prawo przyjmowania młodych adeptów sztuki

nie za cenę największycł odbijanek i  czekolado, 
wych papierosów ze swego skarbca. Wtedy po­
czynała z rozpaczy sama czytać powiastki. To 
Eonaczy, udawnła, że czyta, bo przecież czytać nie 
umiała. Bawiła się w  czytanie, z otwarta książ. 
ką, w  której przekładała od czasu do czasu kart­
kę, z na pół donośnie szczebiocącym głosem na. 
iladującym dźwięk biegłego czytania. Były to 
przypomnienia już zasłyszanego, ale też wiele 
swobodnego wynalazku, a ktoby się nie wsłuchał 
dokładnie, mógł wobec równomiernego słów po­
toku istotnie uwierzyć, że wszystko pochodzi z 
Kiażki. Zdanir nie brzmiały bardziej niezrozu. 
miale, niż w  niejednej książce dla dzieci. To i lam 
zamieniała imiona bohaterów, kazała się zjawiać 
osobie codopiero zmarłej i co się pozalem zdarza 
beztroskim opowiadaczom, nawet większym od 
Trudy. A ■wyglądało to na wyryw ki mnlejwlęcej 
tek: „Ależ Edyto” , mówiła mama, ;,zapjVTraeś 
się znowu ślizgała na kolanach, widzę masz dziu­
rę w  pończosze. Pięcioletnia dzieweczka, fe, to 
nieładnie. Dziewczynka słuchała wymówek matki 
fee łzami w  oczach, i była bliższą płaczu niż śmie­
chu. Na to powiedział tato: :,Musimy ją odzwy­
czaić od tego, bo nasza Elżbieta jest dzikszą od 
chłopaka” . Zaraz potem ojciec wyjechał na kilka 
tygodni, a gdy przyszedł pewnego dnia do domu, 
odwykła Elżbieta od ślizgania się na kolanach. 
Zresztą suma naprawiała pończochy, gdy b^ly po* 
darte jakby już była ido rosłą siedmioletnią pa­
nienką. Liczyła jednak uuj/iero sceść i pół. Z tego 
radówal* się rouzice bardzo.

*—  Dc kończeni nastąpi

kelnerskiej, ma prawo normowania ich' przy. 
rostu. Podczas ostatniego strrjku drukarsK.*-
go, uzyskali towarsysfte sztuki drukarskiej 
potwierdzenie przywileju przyjmowania mło. 
dych uczniów tylko wedie pewnego klucza. 
Keton na rolna przyniosła ze sobą klauzulę, w 
której zabrania się kupować pole uie-rolni* 
kom. Mozę chłop zostać starostą, ale staros.a 
chłopem me (może zostać. Można wyliczyć 
wiele podobnych wypadków” .

A /w ięc restanracya a uniwersytet, słuchacz u. 
niwersytetu a kelner! Jeśliś, miły Czytelniku, nie 
przytloczon jeszcze głębią historyozofleznej my­
śli endeckiej, szukaj terlium comparationis tych 
jaskrawych a przekonywujących porównań.

Ale cóż kiedy nieustraszony myśliciel endecki

nie syt powodzenia głębokich analogii idzie j m l  
•ze 'dalej, ściągając w następujący sposób na Je­
den poziom regulamin zrzeszenia zawodowego 
kelnerów — i konstytucję Rzeczypospolitej:

;,Widzimy więc, (sic!) że sprawa ;,nuiuerua 
clausus”  jest raczej kweslyą na 'uszalnośd 
względnie nienaruszalności konstytucji. Po* 
nieważ — jak wiemy — ;,nuiueius ćiausuaf* 
nie jest sprzeczny z literą i <iuchem konstytu­
c ji , przeto zaprowadzenie go na uniwersytea 
cie będzie tylko dostosowaniem tegoż do OQ* 
woczesnego typu życia społecznego” .

Prawdziwie endeckie salto miortale, które por 
zbawiło endeckiego publicystę ostatniej drabiny
rozsądku. t

Ludność Pclski wechig spisu z r. 1922.
Nowe obliczenia dokonane przez główny 

urząd statystyczny, dotyczące ludności państwa 
polskiego uł zacadzie spisu dokonanego 30 wrze. 
śnia 1922 roku, ustaliły następujące dane:
Ogólne zaludnienie naszego państwa wynosi (łą­
cznie ze Śląskiem, Wileńszezyzną i wojskiem’) 
27,160.163. Liczba ta jest o 3 inilony mniejsza, niż 
przewidywano. W porównaniu z innemi państwa, 
mi europejskierm przewyższają Polskę: Rosja
(105 mil.), Niemcy (59), Anglia (46), Frań ya (40), 
i Wiochy (37); za nami zostają: Hiszpania (21),
Rumunia (17), Jugosławia (14 i pół); Czechosło­
wacja (13 i pólj, Węgry (9), Belgia (7 i pół), Ho. 
landya (7), Austrya (6) itd.

Gęstość zaludnienia Polski wynosi przeciętnie 
70 mieszkańców na 1 Klm. kwadr.

W  tych cyfrach Polska zajmuje miejsce po 
Belgii (257), Holandyi (198), Anglii -(146), W ło­
szech (122), Czechosłowacyi (96), Szwajcaryi (9l), 
Danii (75), Franeyi (73), a przed Portugalią (65), 
Rumunią (55), Jugosławią (53), Bułgaryą (45), Hi. 
szpamią (42  ̂ itd.

Poszczególne części Polski wykazują w  gęstości 
zaludnienia duże wahania. I tak: G. Śląsk wyka­
zuje 304 m. na km. kw.; Malopol. 95, b. Król. 
Polskie 81. b. dzieln. pruska 68, Wileńszezyzną 
36, wo(j. wschodnie 33, woj. łódzkie 118, woj. pole. 
skie 21, powiat będziński 271, pow Białowieża, 
tylko 11 mieszk. na 1 km. kw.

Stosunek liczebny pici w  naszem państwie w y ­
nosi 100 mężczyzn na 107 kobiet.

Główmy Urząd statystyczny nie przeprowadził

ZE SWIflTM ZYPOWSKIESO.
Rzą.‘ rumuńskj u&bec sprswy

żydowskie!.
Bukareszt. (ŻBK.). Król Ferdynand przyjął po. 

sła żydowskiego drs S t e r n a ,  który doniósł kró­
low i o zaniepokojeniu, jakie zapanowTało wśród 
ludności żydowskiej w  Rumunii z powodu nie. 
przychylnego dla Żydów, projektu rumuńskiej 
konstytucyi.

Król w  odpowiedzi oświadczył, że konstytucya 
winna gwarantować prawa ludności żydowskiej. 
Chciałbym —  mówił król —  by raz na zawsze 
znaleziono odpowiedź na zawiły problem żydow­
ski w  Rumunii.

K ról przyjął też szereg posłów  opozycyjnych, 
którym wvraził swe oburzenie z powodu ostatnich 
rozruchów antyżydowskich. Kroi dal wyraz jjo. 
rącemu życzeniu, by walki -eligijne i rasowl^u- 
stały.

©sławiony d- p a ń  Randydaf®.
Jerozolima. (ŻBK.). Tntejsza organizacja ;,Agu. 

datb Izrael”  wystawiła kandydaturę osławionego 
De Haana na posła do palestyńskiej Rady Ustawo­
dawczą).

Fakultet żyd. na uniwersytecie
w Moskifrlo.

M o»kw«. (ŻBK.). Na uniwersytecie w  Moskwie 
powstaje fakultet żydowski, obejmujący niarazie 
wykłady z zakresu języka, literatury i historyi 
żydowskiej.

" w t a t s u i i Ł

Lefcaiz Di*. Ja k ó k  Jekel
586 ordynije

w Tarnowie, u[. Goldhamera 2.
Z okazyi .aślubm p. Róży Blattowny z p. Majerem 

Sellgnranem serdeczuw gratulują 
191 Koledzy Grtinspan i Losberg.

Z okazyi zaręczyn p. Pauli Mflu lrad z p. Salem 
Mttlleram z Bazjłei serdecznie gratulują

Stew. Kobiet żyd , K< m. Lok. Org. ,S; eu* 
JM i Kem. bibL ,Zion* w Łańcucie.

dotychczas dokładnych obliczeń, dotyczących skftu 
du narodowościowego i wyznaniowego ogółu oby* 
wateli państwa polskiego. Natomiast ustalone zu» 
siały dokładnie cyfry dzielące ludność na Pola­
ków i ;,narodowości innej” . Dane te wykazują, iż 
na 27 mil. ludności Polaków jest 18,5 mil., mniej­
szości narodowych — 8,5, co procentowo wy raił* 
się 7U na 30.

Z sumy 8 i pół mil. mieszkańców narodowości 
obcej na wojew. lwowskie, stanisławowskie, tar­
nopolskie, wołyńskie, poleskie, nowogrodzkie, 
białostockie i wileńskie przypada 6 milionów, ńa 
wojew. śląskie, poznańskie i pomorskie — 860 ty­
sięcy, reszta, tj. 1,^40 tys przypada na wojew. 
śi odkowe.

Cyfry z ooszczególnych województw wykazuj?, 
iż najmniej żywiołu polskiego posiadają: wroje«
w odztwo wołyńskie (14;5 proc.), stanisławowskie 
i poleskie (21,8 proc.), tarnopolskie (44.3 proc.) i 
nowogrodzkie (55 proc.). Najhardziej polskie pod 
tym względem są wojew. krakowskie (93 proc.) 
i kieleckie (91.2 proc.). W ysoki również procent 
wykazują w ojew . warszawskie (89,7), lubelskio 
(85), poznańskie (82.5), pomorskie (80.4), śląskie 
(70.1).

W  wojsku procent Polaków „wynosi 8£,8 obco- 
narodowców 10.2 proc.

Materyał, jaki dostarczył spis ludnóśei będzie 
wyzyskany całkowicie dopiero po paru latarń O- 
becnie Główmy Urząd statystyczny oblicza dokła­
dnie stan narodowościowy i wyznaniowy, uw zg!e- 
dniając wszytkie konieczne rubryki.

O d  W y d a w n t a
Związek Wydawców pisn. krakow­

skich tscstanowil ze wz^Sedu ra  bar­
dzo clelka sytracyc PRMiY p r^ is io - 
wac do ogłoszenia laklegokciwi>ek- 
b ą d i ro d za ju  kom uiiiikaty tylko  
ZA OPŁATĄ.

towarzyszenia >ćulłuraino-c świa­
towa otrzymać nugą W Y JĄ TK C ^O  
pev.ne zniiki.

Z tycii te£ powodów naleiy nzd- 
syłnt: wszelkie komunikat^ ;teatrain. 
stowarzyszeniowe L ic ) nie do re- 
dakcyi lecz do AD!MINISTRACVI po­
szczególnych P SIL.

„Czas, Glos Uarodu, Goniec Kra­
kowski, tiusCr. Kurye. Codz., Nowa 
Reforma i Nowy D^ennlk".

Ty,n P. T . Prenumeratorom z pre- 
wiscyi, któizy nie wyróunają bez­
zwłocznie zaległości w strzym am y 
z dniem 11 b. n .  wysyłka ł a sego  
pisma. «ldm.nistrjrya.

m  S P O R T U
OLIMPIADA PABYbK A M R. 1924. Komitet 

organizacyjny 8 Olimpiady mającej się odbyć W 
roku 1924 w  Paryżu, nadesłał oficja lne zaprosze­
nie polskiemu komitetowi Igrzi ak olimpijskich do 
wzięcia udziału przez Polskę w tej Olimpiadzie.

GŁÓWNE IGRZYSKA SPORTOWE WOJSK 
POLSKICH odbędą cię nie jak. w  roku uciegłym 
W tmjjzc: -gólnych D. O. K-, lecz wspólnie w W ar. 
cza w ie yr połow i* w rześni- n. «
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O kwadraturę kota.
(Z wojewódzkiej konferfencyf drożyzniaitej)*

Kraków. 8 marca.
W  chwalebnej trosce o byt ludności, ugina­

jącej się pod ciężarem strasznej drożyzny p. 
[Wojewoda Gałecki zwołał konfezencyę przedsta 
wlecieli władz powołanych da czuwania nad 
aprowizacyą jakoleż przedstawicieli prasy.

Dwugodzinna konferencya, w której facho­
wi referenci województwa jakoteż magistratu 
mieli sposobność wypowiedzieć swą opinię co 
tlo przyczyn objawów i śi'odów sanacyjnych 
drożyzny nie zdołała naturalnie rozwiązać tej 
kwadratury kola, jaką stał się u nas niestety 
problem drożyzny. Niemniej jednak wyłoniła 
się niejedna myśl zdrowa, która zdolną jest, 
jeśli tylko z należytym naciskiem zostanie 
przeprowadzoną, stępić ostrze drożyzny przy­
najmniej w pewnych dziedzinach. Do tego je­
dnak przedewszyslkiem jest koniecznem, by 
[Właściwe czynniki sąsiadujących województw 
W tym wypadku krakowskiego i śląskiego do­
szły do jednolitego ujęcia objawów drożyzny.

Wczorajsza konferencya ujawniła pewne 
szczegóły, wskazujące na to, że istnieje rażąca 
sprzeczność między stwierdzeniami władz co 
do tychsamych okoliczności. Trudno wystąpić 
skutecznie nrzeciwko drożyźnie mięsa jeśli np. 
[jedna władza stwierdza, że w Katowicach jest 
mięso tańsze niż w Krakowie, a druga, że mię­
so to jest w Katowicach droższe. Są to wpraw­
dzie tylko szczegóły, ale symptomatyczne dla 
pewnej dezoryentaeyi nawet w dziedzinie teo- 
ryi.

Na konferencji ujawniły się dwa zasadni­
cze poglądy: Jeden, domagający się walki z 
drożyzną choćby za pomocą półśrodków, drugi 
zapatrujący się pesymistycznie na wszelkie 
pióhy zwalczania drożyzny, jeśli zło nie za­
stanie pochwycone u podstaw. Wszyscy je ­
dnak byli zgodni z tern, że społeczeństwo musi 
pomćdz władzom w zwalczaniu drożyzny czyto 
przez piętnowanie jej wykwitów i donoszenie
0 wszelkich nadużyciach czy też drogą prasy.

Z pewnych stron słusznie skarżono się, że
ramię sprawiedliwości czy też władz admini­
stracyjnych dosięga najczęściej drobnych sto­
sunkowo nadużyć, nie dociera zaś do lichwy 
uprawianej przez producentów. Wskutek tego 
konsumenci dfejdryentują się a cała ich gorycz 
zwraca się tylko przeciw drobnym kupcom a 
zatem przeciw ostatniemu ogniwu w łańcuchu 
tych czynników7, które wTywołują drożyznę.

2 tego punktu widzenia powitać należy 
uchwalony już przez komisyę sejmową pro­
jekt usunięcia bezkarności dla lichwy produ­
centów rolnych.

Jednomyślność panowrała także i co do tego, 
że zarządzenia natury represyjnej jakkolwiek 
konieczne, nie są środkiem wystarczającym 
dla zwalczenia drożyzny, jalc uczy doświad­
czenie tyluletnie. 2arządzenia to powinny mieć 
charakter gospodarczy.

Rzecz jasna, że konferencje takie jak wczo­
rajsza mimo ich najlepszej intencyi nie mogą 
usunąć tych przyczyn drożyzny, które pozo­
stają w ścisłym związku ze stanem naszej wa­
luty, z chaotycznością naszego ustawodawstwa
1 ze sprawnością władz centralnych. Są to 
przyczyny tak głęboko wrzynające się*w życie 
gospodarcze każdego obywratela, że władze wo­
jewódzkie we własnym ich zakresie działania, 
częstokroć paraliżowanem przez władze cen­
tralne ze względu na słusznie czy niesłusznie 
oceniony interes innych województw, właści­
wie już niewiele mogą pomódz. Ale i to ..nie­
wiele" da się przeprowadzić zwłaszcza w za­
kresie zaopatrzenia naszego województwa w 
tanie mięso i węgiel, jeśli tylko zostaną urze­
czywistnione te wskazówki, jakie objawiły się 
na w7czoiajszej konferencyi. Województwo na­
sze jako leżące na granicy państwa w sąsiedz­
twie państwa o silnej walucie jest w sytuacyi 
szczególnie ciężkiej. Jem większą powinna być 
czujność i sprężystość nietylko władz ale i sa­
mego społeczeństwa, które w dobrze zrozumia­

nym interesie ogółu nie powinno pizeefcodzić 
nad nadużyciami jednostek do porządku dzień 
nego, jak gdyby one należały już do normal­
nej funkcyi naszego organizmu gospodarczego. 
Najważniejszym problemem w ter dziedzic ie 
jest, by władze nasze działały uświadamająeo 
nietylko na ludność miejską, ale przeaewszyst- 
kiem na ludność wiejską, która, zdała stojąc 
od bezpośredniej krylyki ciężko dotkniętych

mas konsumentów miejskich, uprawia swą 
orgię dróż; źnianą z egoizmem wpYim desiru 
ktywnym dra państwa. Jeśli w tym wyglądzie 
nastąpi zmiana, usuniętym zostanie siłą rze­
czy także niejeden objaw egoizmu społecznego 
u producentów przemysłowych, a w dalszej 
konsekwencyi także w handlu wielkim i 
mniejszym.

Należy sobie jaknajusilniei życzyć aby wczo 
rajsza inieyatywa p. Wojewody faktycznie do­
pomogła, jeśli nie do rozwiązania, to przynaj­
mniej do znacznego złagodzenia najbardziej 
piekących objawów drożyzny.

K R O N I K A .
Kraków, 8 marca.

R o b r t y  p u M ic u iA  »  w o je w ó d z t w ie
K rakcftgskieiff.

Z krakowskiej dyrekcyi okręgowej robol publ. 
otrzymaliśmy szereg informacyi co do robót za­
mierzonych w loku bieżącym na terenie woje. 
wództwa krakowskiego. W dziale budowy dróg i 
mostów podjętej zostaną następujące roboty około 
now:ych uróg. 1) z Jędrzejowa koło Szczękowy do 
N iw y  pod Modrzejowem: 2) z Nowego Targu do 
Trypsza na Spiszu przez Groń. Nadto przeprowa­
dzona będzie rekonstrukeya drogi upań siwo wio, 
nej Krynica-Krzyżówica.

DROGA KRAKÓW-OJCÓ W.
Podjęta przed niedawnym czasom przez dyrek- 

cyę inieyatywa w kierunku wybudowania drogi z 
Krakowa uo Ojcowa jest już blizka reaiizacy*. Na 
wybudowanie tej drogi udzieliło zgody minister, 
stwo robót publicznych, pi zj rzekająe udzielić spół 
ęe drogowe,, która podejmie się dokonania budo­
w y 25 prc. ogólnych kosztów7. Dyrekcya krakow. 
st.a przeprowadziła już pertraktacje z zaintere- 
sowanemi stronami, przyczem zarząd dónr w Oj. 
cowie zobowiązał się dostarczyć potrzebnych ka. 
mieni na drogę od granicy powiatu krakowskiego 
do Ojcowa. Bieg tej drogi opracowano w dwóch 
alternatywach: 1) Kraków— Bronowice—Szj^e— 

Czajowice— Ojców; 2) Kraków—-Tonie—Szyce itd. 
Budowa jednej z wybranych przez ministerstwo 
urog potrwa około a lat. Budowa rozpocznie się w 
jesiem b. r.

-  BUDOWA 1 ODBUDOWA MOSTÓW.
W roku bieżącym wykończone zostaną 2 rnosiy 

zelaznosbelonowe, a mianowicie ną so le  w 0 - 
^yvięoimiu (151 metrów .długold, 5 przęsei) i na 

"iranuei.icy w Nowym Sączu (60 metrów długości). 
K o-zla wykończenm pierwszego mostu wyniosą 
40P milionów mp., drugiego 60 riuiionów nip. Nad­
to odbudowane i zbudowane zostaną mosty więk. 
sze tj. ponad 20 m długości, w ilości 37 m.- Tu 
należą j.n. in. mosty na W ista® pod.N agłow icam i

•! .ia budowa, preliminarz 80 mil mp.), na ła ­
siczce pod Jasłem (pierwsza rata 40 md. mp.), na 
Ropie: 1) pod Klęczanami, 2) pod Libuszą, 3) pod 
Topoiinami, 4) pod Szymbork.em Dokończenie 
łych robót pochłonie 113 mil. mp; dalej na Mu. 
szynce pod Leluchowem (30 mii. mp.), na Kryni­
czance w  Krynicy (pierwsza rata 30 mil. mp.) na 
Dunajcu pod Zgłobieami (200 mil. mp.) i pod Sza­
flarami (45 mil. mp.) na Popradzie pod Biegoni- 
cami (50 mil. mp.)

NOWY MOST NA WIŚLE W KRAKOWIE.
Projektowana jest nadto budowa nowego 

moctu na W iśle w  Krakowie u wylotu ul. Krakow 
skiej Na roboty przygotowawcze przeznaczył 
rząd 150 milionów mip. Będzie to most żelazny o 
feonstrukcyi podobnej do Mostu Iii-go. Czas u 
kończenia buuowy tego mostu zależeć będzie od 
wysokości kredytów.

KOSZTA BUDOWY uR óG  I MOSTÓW.
Ogólny kredyt na budowy i odbuuowy mostow 

w  województwie krakowskiem przyznany dotych. 
czas wynosi 2 miliardy 300 mil-ionów mp.

Na naprawy i konserwacyę dróg przyznało mi­
nisterstwo na pierwszy kwartał b. r. z górą 800 
milionów mp.

R o z b u d o w a  u z d r o j o w i s k .
Jedną z największych robót, ujętą w  program 

kilkuletniej rozbudowy prowadzi rząd w  Krynicy. 
Dotąd wykonana bulwarki kamienne celem o. 
chrony zakładu zdrojowego od powodzi, rozpo- 
częto budowę mostu na Kryniczance, założono 
większą część wodociągów i rozpoczęto dobudowę 
dwóch skrzydeł domu zdrojowego. Skrzydła te 
mają być wykończone do użytku już na sezon zi. 
m ow j. Nadto na bieżący rok projektowana jest 
budowa nowycb łazienek mineralnych (2000 wa­
nien), nad iitóremi roboty potrwają 2 lata.

Pozaiem/ dyrekcya przystąpiła w  myśl ustawy o 
zdrojowiskach c\o opracowania szeregu planów 
regulacyjnych i rozbudowy naszych zdrojowisk. 
Plany regulacyjne Zakopanego wykańcza erchi*

tekt Stryjeński, który w przyszłym miesiącu prze- 
dioży je do zatwierdzenia komisyi. Arch. Mączyń. 
ski opracowuje plan regulacyi i rozbudowy Rab­
ki. Również na ukończeniu są plany co Uo Żegie­
stowa i Szczawnicy. W  tym roku zostaną opraco  
wane plany dalszych zdrojowisk.

— ODROCZENIiT t ERMINU ĆWICZEŃ RE 
5 ERWISTÓW. Wskutek reskryptu minister­
stwo spraw wewnętrznych magistrat podaje 
do wiadomości, że podania o odroczenie termi­
nu ćwiczeń wojskowycl mogą rezerwiści ro­
cznika 189/ lub ich służbowe władze państwo­
we i samorządowe wnosić do właściwych PKU 
a to odnośnie do szeregowych bezzwłocznie, 
zaś odnośnie do oficerów do dnia 10 marca 
1923 roku.

- -  WŁAŚCICIELE KIN KRAKOWSKICH
ogłosili wczoraj plakatami, rozlepionymi na 
murach miasta, że nie zamkną na razie kin, 
mimo 80 proc. podatku, magistrackiego Ogło- 
szenie to wspomina o 'ruinie przemysłu kine­
matograficznego i zapowiada... pod wyżnę cer:' 
biletów wstępu.

— TRA YSAKCYA HANDLOWA NA ULI­
CY. Ofiarą znanego oszustwa polegającego na 
podsuwaniu zamiast zakupionego towaru pa­
kunku z bezwartośeioweini szmatami, padł 
wczoraj M. Źmudło. Nabył on na ul. Mikołaj­
skiej od nieznanego osobnika w mundurze woj 
skowym 3 pary bielizny za 75 *ysięcy mp. 
Przyszedłszy do domu Żmudło rczwirał paku* 
nek i znalazł w nim podarte łachmany. Po^ 
dobny wypadek zdarzył się na Kazimierzu FJ, 
Robakowi.

— SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Wczoraj 
wieczorem jacyś nieznani sprawcy wybili szy­
bę w oknie pracowni introligatorskiej p. Grzjj 
wy przy ulicy Rajskiej 1. 10 i przez okno we­
szli do środka, lecz w chwili, gdy zabierali się 
do wynoszenia rzeczy zostali spłoszeni. Mia­
nowicie żona jednego ze współwłaścicieli za­
kładu usłyszawszy stukanie w pracowni, po­
częła krzyczeć, wobec czego włamywacz* nie 
zdoławszy niczego skraść zbiegli.

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Policy? are­
sztowała Szmula Winklera (lat 13) z Nawora* 
domska, który onegdaj włamał się do mieszka 
nia B. Eislera przy ulicy Stradoir 1. 3 i skradł 
garderobę wartości 3 milionów nip. Winktera 
przytrzymał zaraz po kradzieży poszkodowa­
ny, odebrał skradzione rzeczy i oddał młodo­
cianego złodzieja w ręce policyi.

— WŁAMANIF UO KIOSKU. Ubiegłej no­
cy włamano się do kiosku L. Getreina przy 
ul. Starowiślnej 1. 25 przez wybicie dziury w 
murze odr strony sąsiedniego ogrodu i skra­
dziono około 25 kg. czekolady i 20 flaszeczek 
perfum - *-

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY* 
PRACY. Wczoraj przedpołudniem zawezwano 
pogotowie ratunkowe do fabryki wyrobów sre­
brnych i metalowych, przy uhey Berka lose- 
lewicza 1. 21, gdzie robotnik Maryan Kózka, 
(lat 30) został porwany przez pas transmisyj­
ny. Nieszczęśliwy doznał złamania lewej ręki 
i zgniecenia klatki piersiowej. Po opatrzeniu 
przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
do szpitala chirurgicznego.

— CZYJ PAS TRANSMISYJNY? WczohJ 
odebrano na tandecie jatdemuś handlarzowi 
pas transmisyjny długości 8 m 2 etir.. a szero­
ki na 6 ctm. podejrzanego pochodzenia. Pas 
jest do odebrania w ekspozyturze śledczej „pod 
Telegrafem**. ~
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twisty :: kraju,
, TYCZYN. Życie narodowe naszrgo miasteczka, 
które spoczy wa wyłącznie na barl ach młodzieży, 
pozestawia dużo do życzenia z  powodu różnych 
p<rzeszkód ze strony rabina 'Weichselbauma. Inlen- 
żywnie i owocnie pracuje jedynie Kom. Ż. F. N. 
a to dzięki reorganizaeyi tejże komisy i w swoim 
czasie.

Na wielkie trudności napotyka się u nas akcya 
Szeilowa; ustawicznie trzeba w  tej dziedzinie 
staczać walki z apntyą i brakiem uświadomienia.

W  tych miesiącach odbędą się nareszcie wyko* 
ry  do rady miejskiej naszego miasteczka, ale listy 
są w len sposób sporządzone, że podiug nich w y­
bory odLędą się chyba., na cmentarzu, albowiem 
lwią część tej listy stanow y zmarli jeszcze przed 
404u laty, ale przy zblokowaniu się wszystkich 
ż y j ą c y c h  partyi żydowskich otrzymamy' y, 
mandatów’ czyli 10 radnych.

Kiedy napiszemy nekrolog o naszym obecnym 
kabale, który działalność swą ogranicza do ste­
reotypowej łaźni, rzeźni i cmentarza, t” a cgóin 
zaś ży dowskiego jest martwym i nieznośnym —  
tego jeszcze niestety nie wiemy.

BŁAŻOW A. Dnia 4 ban. odegrała młodzież nar. 
żyd. w  Błażowej sztukę ^Der Jiidischer Kónig 
Lear1’ J. Gordona, sztuka była odegiana bardzo 
dobrze. Z czystego d ickodu przeznaczono 20 proc. 
aa Ż. F. N. a resztę zaś na zakupno książek dla 
czytelni ;,KaUimah‘r.

Wszystkim amatorom i kom. Biażowskim. któ-- 
rzy walczą z obskurtantyzmem tak zaciekłym, dla 
dobra idei i kultury nar. żydowskiej życzymy pra­
wdziwe „Szczęść Boże’1.

© W AJ DZICY-  POSŁOWIE. Biuro sejmoe 
siwiardziło na ostaUńem posiedzeniu Sejmu, że 
pOoeż Krempa dziki1’, którego od szeregu lygo= 
dni nie widziano w  Sejmie, jest zapisany na liście 
•becno.ści w  dniach posiedzeń 10, 16, 27 lutego i 1  
marca. Porównanie podpisów wykazało, że za 
pos*a lirem pc i kładu! podpis poseł Wiewiórski, 
BÓwnueę ^dziki‘\
i PRZECIW  MAJORYZOWANIli MIAST PRZEZ 
W - IŁk W  dniach 16 i  17 marca oubędzie się w  
i iW)wrs sawie ogólrwy-^crajowy zjazd burmistrzów 
mias. ;,mewydzietQnych’‘ . Są to miasta, mające 
umiej niż 25,000 mieszkańców. Jest ich w  calem 
Oaiaitwie agórą 100. Miasta te należą do powiatów 
a ju d  zaś mą os. celu omówienie spraw związać 
ny*, z usah.odzielniouiem tych miast, albowiem 

,w zarradach ich ży wiol miejski majoryzowuny
przez czynnik agrarny. Zjazd organizuje zwią 

-Bek nńą&t.
, SPRAW A KINOTEATRÓW W  W ARSZAW IE. 
iW celu wszechstronnego rozpatrzenia konfliktu 
^sdedzy Magistratem i Zw. Zaw. właścicieli tea­
trów «wjednych w W arszawie powstał projekt, 
awołania kouferencyi międzymiristeryalnej. Kpra* 
,wa zw ulania tej konferencyi, ani jej termin, nie 
zostały jeszcze ostatecznie rozstrzygnięte. Dotąd 
obydwie strony pozostają na poprzednio zajętych 
stanowiskach. Magistrat m. W arszawy przystąpił 
do  tymczasowego zabezpieczenia niektórych lo- 
JraF kinematograficznych, . przerobionych z da= 
wniejszych lokali mieszkalnych. Nakazy rekwizy- 
cyjne zostały już wręczona właścicielom kilku 
kinoteati ów.

Z GOSPODARKI N I  KRESACH. Były starosta 
krzem ieni^ki, Henryk Baczj ński, po diugotrwa= 
lem dochodzeniu został aresztowany przez sędzie­
go  śledczego do spraw szczególnej wagi i osadzo= 
ny w  więzieniu w  Równem. Baczyński został po­
b a w ion y  w  stan oskarżenia za nadużywanie sta. 
Oowiskd starosty dla celów osobistych przy dzier­
żawach majątków państwowych i prywatnych o= 
raz za inne malwersacye. l ’o  usunięciu Baczyń­
skiego ze słanowiska starosty krzemienieckiego 
.w styczniu 1922 r. ;,Bank W schodni’1 pow ierzył 
mu obowiązki dyrektora oddziału Banku w Krze. 
mieńcu, na którem to stanowisku pozostaje do 
ikn i dzisiejszego. Ciekawe, ze Baezyński podczas 
.ostatnich wyborów kandydował do sejmu z ra­
mienia Rad Ludowych na Wołyniu,

NADUŻYCIA W INTEN DAN TURZE W AR­
SZAWSKIEJ. Pisma warszawskie donoszą, że od 
dłuższego czasu władze prowadzą śledztwo w  
sprawie, nadużyć, dokonanych w  infęndanturze 
.Wojskowej. Z dotychczasowego materyału śled­
czego wynika, że kilku urzędników departamentu 
7*go intendantury (Nalewki 4), działając wespół 
c  prywatnymi dostawcami lub należąc do przed­
sięwzięć spekulacyjnymi — dopuszczało uę fal. 
bzowa ni a rachumrów lab innych dokumentów rze­
czowych.

TA?1) DELEGATÓW T-W A ;,ROZWÓJ”  z ca- 
■'-VI odbędzie się dnia 17 hm. w  m. L odzi

najtrwalsza żarówka aszmędnościowa z ciągnionego drutu metalowego. - 
Jedno i póiwrtowe żarówki wszelkich rodzajów i woitaży, 35

„Tunssryjnt.“  Ws iwsawa, SienltlewCcsa 3. £d>. icłecr...Junpiiam.’ Warszawa.

. P rzegląd g o sp o d a rczy ,
Co to jest właściwie złoty polski^

Filka dni lemu poruszyliśmy bezplariowość 
z jaką ministerstwo skarbu puszcza w świat 
coraz nowe pomysły finansowe. Wskazaliśmy 
wówczas również na to, że sprawa kurs a zło­
tego, dotychczas nie jest wyjaśniona chociaż 
banki prywatne w Warszawie przyjmują już 
wkłady a PKKP udziela pożyczek w złotych 
polskich. Charakterystyczne zestawienie i- 
stniejących już typów złotego polskiego podaje 
jedno z pism warszawskich:

W tej chwili istnieją w Polsce cztery typy 
złotego polskiego, a mianowicie:

1) Według ustawy z dnia 26 września 1922 
roku w sprawie nazwy monety polskiej, art. 
I-go, wartość złotego jest równą wartości 
,1]3100 kilograma złota 900 próby. Wynikałoby 
stąd, że kurs złotego ustawowego określa się 
według kursu złota.

2) WTedług ustawy z dnia 26w’rześnia 1922 
roku, w przedmiocie wypuszczenia 8 procen­
towej pożyczki złotej z 1922 roku, art. 4 i 5. 
kurs złotego polskiego równy jest przeciętne­
mu kursowi franka szwajcarskiego na giełdzie 
warszawskiej, w ostatnim miesiącu przed ter­
minem płatności.

3) Polska krajowa Kasa pożyczkowa (PKKP) 
ustala według żasad niewiadomych kurs zło­
tego polskiego, według którego sprzedaje 
cinlti złote obligacyi pożyczki złotej,

4) PKKP wyznacza cenę, po której naby­
wa efektywnie złote franki szwajcarskie w 
monetach a nie w banknotach szwajcarskich. 
Poniewż frank szwajcarski w monecie złotej 
jest równy złotemu polskiemu, mamy więc 
czwarty kurs złotego polskiego.

Ponadto zamieszczone są jeszcze dwa typy 
złotego polskiego.

5) Według projektu ustawy w przedmiocie 
wypuszczenia 6 proc. złotych bonów skarbo­
wych (art. 5) złote bony skarbowe będą spła­
cane po cenach nominalnych w markach pol­
skich, według przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego na giełdzie warszawskiej w 
c iągu pierwszych 10 dni września 1923 roku,
licząc złoty poiski równy frankowi szwaj­
carskiemu. Od września 1923 roku będzie obo­
wiązywał więc piąty kurs złotego polskiego, 
różny od kursu wymienionego w punkcie 2, 
określanego jako przeciętna z całego miesiąca.

6) Przy obliczaniu podatków będzie używa­
ny złoty wskaźnikowy na podstawie prze­
ciętnej ceny towarów,

Powstaje tedy pytanie, czy wszyscy obywa­
tele polscy mają prawo dowolnie posługiwać 
się każdym typem złotego w dokonywania 
tranzakcyi, albo czy też tylko określone tranz- 
keye mogą być dokonywane według określo­
nego kursu złotego polskiego. Zagadnienie to 
rozwiązać można w sposób rozmaity. Można 
określić typ złotego dla poszczególnych tranz­
akcyi, tp. weksle do sześciu mięsięcy w zło­
tym pierwszym, czeki w zlolym drugim, tranz- 
akcje w sklepach kolonialnych w złotym trze­
cim, w sklepach galanteryjnych w złotym 
czwartym itd. Można też oczywiście dać oby­
watelom swobodę zawierania uanzakeyl w 
dowolnym złotym polskim.

Naltiąłoby tylko pragnąć, aby ministeryum

skarbu poprzestało na pół tuzinie złotych  poI-» 
skfch i nie w ym yśliło  jeszcze pół tuzina n o­
w ych  złotych polskich,

PLOMBOWANIE TOWARÓW. M bustery urn
przemysłu i handlu propumije wprowadzenie 
plombowania na następujących zasadach: 1) to*
w a r y  jedwabne i pól jedwabne importowane zao­
patrywane być mają w  plomby ołowiane celne, 
według wzoru Ministerstwa Skarbu. Zapasy tych* 
że towarów, znajdujące się u hurtowników i deta- 
listów w  chwili wprowadzenie plombowania wiu* 
ny być w  możliwie krótkim czasie zaopatrzone w 
odnośne plomby celne. 2) Plombowanie ma nyć 
dokonywane na koszt strony. 3) Plombowanie to­
w arów  jedwabnych i pół jedwabnych ogranicza 
się do tych urzędów celnych, które poddają odpo* 
wiednie w tym celu pomieszczenia.
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Waluta murkowa
Cottat ibjckmly) 1 Czeki.przekaiv wpłaty

Waluty. Kuffo Scnsflaź | Kipo Sprtędsi fnnattji |
jŁ ł.sbZ j 42000 430 of 42000 45000 446C0—
1 ol.kan. —•_ 1 ----- — ..
Frańsi fr. ‘.550-- 2750 - 1600 - 1800 - 2680-2700
'I-ran. belg. 2350-' ■2050 4 4850.- 4550'—

ran. szw 825.0* 84'MP- b u T S400- 8250—8200
tenty git 205.000 215.000' .05 000 415 o:o 210-* 211000
Mk. niem i eo 2-101 1-70 2 20 2*00-2-07
For/alit! V- '60 —’7( j -•00 — 68 —62—64
r’.or, cz. 250— 13.30-— 1375"— 1305—1325
Kor. węg. 14-5Ó 15-ta 13'—
Kor. szw. —■— . — — -—'—. -—'— ■—
Kor duń. —•— — •— — —
Kor.norw —— —•— —" — —"— —
t.ei rum _  •— —•— — • — —*_ —
kiry : 0C0'— 2IOO— »0 5f3 i'425-— 2175-
i loieny 17.000 18.000 1.710: 18.700

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. zn dano Trnnsakeye

Kolski Bank Przem. 1- VII 4080,— 4500'— .
canL Hipoteczny 1500-— 2COO-—

. bank Małopolski 2500-- J o o o - 27C0—
jbepisjn Łank Kredyt 20 0 0 - 25C0 —
rcwszecbny Tank Kred 7 00—’ 800-—
Bank Z. dla Kresów, Łańeul c o o - 600-—

AkcyeTow.feandl. yrzen .
Polskie Iow . handi. B200-— 4000-— 3750-3600
Han ul. Sp. ake. „impez* 310 — 450"—
A  olaki Glob* 900-— l-0 0 -
u. tiariwic, Poznań —•— —■■—
Żegluga Poloka l i  50’— 1350-— 1200- 1223
lA arsz.Tow .Trans.) Żeglugi —'■—
ZieieriewRd 1—rV 78,000 86,000 79CO0-87(.j(
H. Cegielski, Poznań 109 000 1 b.Oób 110 — 115070
'iit nisz. Sp. ak. Bud. Par. I-llt 12.!. 00 14.000 18300 — ioCOO:
, Lemiesz ‘ labr,ma*z, roln. —•,—
, Trzebinia* żel. 18-000 22.000 19500— ic-aoc
Zakłady amunic,, Pocisk* 4500"— o500-— 5000-
Huta żelazna, Kraków _•— —•—

1 ,Ai4omolor*fabr.samocU. J500— 4500"— 4100—
F .b.rorn.-eem.Szczako".Ł‘ —•—
,G<Ma" la bryka cementu 57.000 62.000 59L00—
9i jrsz&ńskieZak.Gór.S A. ti6.0e0 72.000 67000—71000
„ l tjpege“,Tow.dlaprz.gór. 37.000 42.000 .eOOO-żOOuu
i  ku, ake. przem. naft, i g. z. —
Uaipackie Tqw. naftoY*e _-_ _•—
°>kc. Tow. naIŁ ,  Galicy a* —■— —•—
A. i .  dla pizem. oieju skal. —•— —•—
Polska Kai ta 7C 00- 8000-— 7300-7500
lUekti. w Sierszy 1-iY K.0O-— 5500 — 5150-6200
,Oiko»* T. A. 8C.000 Sa.000
, tezet* Puwsz. zakł. bud. >1500 — 7500-- 08OC-7OOO,ex‘
i abi. przet. U. w '1’rzebint 25.000 30.000 28000-
, Krakus* Zj.iab.prz.wysk. 12.500 13.500 1300Q—13360
* abi. poreel. w Ćmielowie 32.000 7.00U 36000—34500
1 abr. eukru w Cliodorowio 46.000 52.000 49000 -  48000
w.KueUa *ki fabr. metal. —
Herzisld-Yictorius, odl. żel. __•_ —•—
■ tliarma* Mag. Jawornicki 10.500 17.500 17000-17150
S. W. Kiemejowsal 1H.0O0 28.000
Fabr. kapeluszy w Aykleo, 5000-- fiO W -
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ClMda warszaw: • i z dnia 7 bm. Dolar; 
CUr la Z ad/. tranz. 41800—48600, s^.-e^at 11726, 
Kupno 1127C. Dolaiy kanadyjski# '"a- 14200. Franki

•; francuski# tram. —— Frank belgijskie tranz. ———■ 
'Marki niemieckie trans. 2'02Vz—1'77Vz.

Czeki: Gdańsk tranz. l'97Va-1’80 Belgia tranz. 
4o_J -2125—2100. Berlin iraaz. 1-971/2-1-60. Londyn 
iram. 211000—207000. Nowy Jork t- inz. 11000-45000 
tfOOO, Paryż tranz. 2690 -  2760 -  2740. Praga tranz. 
1S50—1585. fizwajea—a t-anz 8500-6360 -8200. Wie- 
4lfeń łNU. 0-643/4 0‘Ó4.

K a m  da* Ig ni Prania i  E btr. Berlin 15-3/8
K  razai ) 77/6——  Marka niem. 16'6<' Marka
jcUka V *-----
- Kursa dawls w Uarłinia z 7 b u . Holan- 
jłya 8775—. Wiecuj 1060 Lendyn 104520. Nowy Jork 
12200. Paryż 1860— Bzwajcarya 4140 Wiedeń 3130— 
Praga 660 — Warasarra t0V2.

Końcowa kurza dawiz w Zurychu z 7
b r  (I . 1». Serlin < .0255 (0.02S6), i ol*n a 2118S

gll-ću; k.ony Jerk 536-3/4 (E35-—), Londyn 2517—
5-1C-), Paryż 36 5 0 -(3 2 -6 7 -) , tledy oho. 25-62- 

(—• - Praga 15-95— (15-871/2). Bitdajiazt 0.171/2—
<P.17V4—) *.agrr-i» .------), Bukareszt 2 30—
e-55—) War: ,/* *wa P .0 '2 0 -  (0 ,012?), Wiedtfń 
0X9/6— (0.09713/4), Austr. korona stemplow. 0.C075— 
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Licz. o w nawiasi# oznaczają kura dnia poprzedniego

(i BANK OSADNIKÓW WOj SKO W lU H . Jak do­
nosi Kury er Poranny”  na ostatnim zjeździe osa­
dników w o i^ ow y ch  przyjęto wniosek zorganizo. 
Wania banku osadnictwa wojskowego, któryby, 
finansował inieyatywy przemysłów o- handlowo 
lokalnych związków osadniczych na Kresach. W 
len sposób, sumy udzielone poszczególnym osa­
dnikom rozdrobnione na kilkudziesięcio tysiączne 
Zapomogi zostałyby skupione w  jednem ręku. Po- 
zatem, kapitały banku składałyby się z udziałów 
członkowskich osadników, na co istnieje realne 
Zabezpieczenie w  postaci minimalnie 15 hektaro. 
Wych działek gruntu. Przypuszczalne kapitały, 
l/tóremi taki bank będzie mógł rozporządzać, łą­
cznie z kredytem państwowym, będą .wynosiły 5 
miliardów 400 milionów marek.

KAI ISZ PRCSI O POŻYCZKĘ W ZŁO- 
fTYCH. Komitet rozbudowy, miasta Kalisza 
zwrócił się do p. ministra skarbu z prośbą o' 
udzielenie kredytu na wykończenie 56 budują­
cych się domów i na wyprowadzenie pod dacb 
30 domów projektowanych w r. b.

Na te budowle potrzebuje Kalisz 1400 ty­
sięcy złotych polskich. — Obywatele budujący 
domy mogą pokryć z własnych funduszów 
400 tysięcy złotych. Komitet rozbudowy Kalisza 
prosi więc muusteryum skarbu o pożyczkę na 
pokrycie reszty kosztów,

AKCYZY OD CUKRU PODWYŻSZONA NIE 
BĘDZIE. W  związku z zanotowanemi w pra­
sie pogłoskami, jakoby od wczoraj nastąpić 
miała podwyższenie akcyzy od cukru, — mini­
sterstwo skarbu komunikuje, że w najbliższym 
czasie rząd nie zamierza podwyższać akcyz- od 
Cukru.

CO ZAKUPIŁA ROSYA' SOWIECKA’ W  
CZECHOSŁOWACYI. W  ciągu 1921 i 22 roku 
Rosya sowiecka zakupiła w Czechosłowacyi 
8.300 ton rozmaitych towarów na ogólną sumę 
'47 milionów koron czeskich. Najwięecj zaku­
piono wyrobów żelaznych i maszyn rolniczych 
(za 21 milionów koron czeskich). Następnie 
idzie papier kancelaryjny (12 milionów kor. 
czeskich). Oprócz tego zakupiono cukier, nasio 
na, szlclo i obuwie Prócz wyliczonych towa­
rów Ukraina sow, zakupiła za 19 milionów ko­
ron cukru i za 12 nulionów koron nasion. Re­
publiki Kaukazkie zakupiły w Czechosłowacyi 
wyrobów włókienniczych i maszyn za 20 mi­
lionów koron. Ogółem w ciągu dwóch lat wszy 
stwie republiki sowieckie zakupiły w Czecho­
słowacyi za 150 milionów koron czeskich. .W 
sumę ią nie wrhodzą zamówienia dokonane 
przez misyę kolejową inżyniera Łomonosowa.

Obieg banknotów w  Polsce. W  ciągu 8-miu dni 
od 20 lutego wypuszczono zatem nowych 140 mi­
liardów marek.

Kupcy górnośląscy będą sprzedawać w  mar. 
kach polskich. Władze wojewódzkie odbyły szereg 
konferencyi z przedstawicielami L audi u hurtow- 
nego i detailicznego w  rezultacie kupCy zgodzili 
się sprzedawać swoje towary, począwszy, od dnia 
88 marca. wyłączn.c za marki polskie.

4-st. r$r

Sprawa kolonistów niemieckich w Polsce.
M. Warszawa. /'Te., wł.) Na dinsiejjzem po­

siedzeniu sejmowej komisy! spraw zagranicz­
nych pod przewodnictwem pos. Jana Dąbskie 
go (PSL) delegat polski przy Lidze naiodów, 
prof, Askenazy pnedstawił komisyi sprawę 
eksmisyi kdonistćw niemieckich w Polsce. Na 
forum Ligi narodów wyypłynęła ta sprawa na 
skutek skargi Deutschbundu z Bydgoszczy. 
Prof. Askenazy złożył tedy w Lidze narodów 
specyalny memoryał, zawierający odpowiedź 
na skargę Deutschbundu. Z memoryaiu tegc, 
zawierającego 12 punktów, Liga narodów uchy 
lła 10, a pozostałe 2 punkty przekazała homi- 
syi prawniczej Ligi narodów, której opinia w 
tej sprawie były przychylna dla rządu polskie 
go. Rząd polski w listopadzie 192? r. po otrzy­
maniu wiadomości o opini komisyi prawniczej 
Ligi narodów. postanowił utrzymać swoje pier

Z komisyi Mlmor/ych.
Wart ia v a  PAT. Na dzisiejszym posiedzeniu 

Komisyi rolnej 
pod przewodnictwem posła Wilkońskiego, prezess 
głównego urzędu ziemsKiega Ludkiewicz, złożył 
oświadczenie, w ktorem zawiadomił kom.syę o 
swoim zamierze ustąpienia ze zajmowanego stano 
w ista. Dawali wyjaśnienia i odpowieuzi na pyta. 
nie dyrektorowie głównego uizędu ziemskiego, 
Czalbowski i Kasiński, którzy wykazując się do. 
kumentami dowodzili, że sż^ąeg interpelacji, do. 
tyczących osadnictwa i parcelacyi był iuezgodny z 
rzeczywistością. Następne posiedzenie jutro o go= 
dżinie 10 lano. i, -

Warszawa. PAT. Ną dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej

komisyi konstytucyjnej 
pod (pjrzjewoidnictwem po^la ks, Lutosławskiego 
Wybrano podkomisyę, ziożoną z pięciu osób celem 
uzgodnienia stanowiska komisyi konstytucyjnej 
sejmu i komisyi konstytucyjnej senatu, co do pro. 
jektu ustawy o  trybunale stanu. W, skład tej pod.

wotne stanowisko i  zakomunikował orzecze­
nie komisyi prawniczej. Ostatnio sprawę tę o- 
desłano do trybunału w Hadze w formie awiz 
konsultatives, gdzie sprawa Wtfjdzie pod obm*' 
dy trybunału w czerwcu br., zaś rząc> polski 
obecnie eksmisyę kolonistów niemieckich wy­
konuje. £-o przemówieniu prof. Askenazegu 
rozpoczęła się dyskusya. -4

W  dyskusyi zabierali głos główni pr*ofista« 
wiciele endecyi, ijak pos. Kozicki, Szebeko, 
Stroóski, Korfanty. Oczywiście miast rzeuso- 
wo zająć się sprawą atakowali delegalu Aske- 
nazego £ — Ligę narodów. WogóU dyskusya 
stała się polem dyplomatycznych harców en­
decy!. Ciętą odprawę otrzymali pos. endecy 
z ust prof. Askenazego, przyczcm zaznaczył, że 
niejeunokrotnic zgłaszał już każdemu niemal 
rządowi dymisyę. , • "  * * '

komisyi weszli posłowie Liebermann, Kiernlk, 
Bitieer, Zwierzyński i SmiarowskL Następni dc* 
siedzenie komisyi odbędzie się w  środę <L 14 bm. 

Warszawa. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi nudżetowej pod przewodnictwem ptosłą 
Osieckiego to żyła się w  dalszym ciągu uyskiisya 
nad projektem ustawy -

o podatku ] rz^mysłoY/ym. ,
Referował poseł Byrka. Przyjęto szereg nai .ęps 

nych artykułów do 5) włącznie. Następne pasie* 
dzeuie w  piątek ó  godzinie 10 rano.

Warszawa. PAT. Na dzisiejszem nofteuieuu] 
komisyi ochrony pracy , fi

dokonane przydziału referatów i  postamawiontk 
aby na następne posiedzenie komisyi zaprosiC 
przedstawiciela rządu. !

Warszawa. PAT, Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej .

komisyi robot publicznych |
pod przewodnictw m posła Kucharskiego pan mi. 
nister Łopuszański wygłosił eUspo&e o działalno* 
ści ministerstwa. Pan minister przedntawil sprawy 
gospodarki drogowej. ^

W sprawie zwalczania dreiyzny.
Kraków, 8 marca.

W ojewództwo krakowskie komunikuje:
rL inieyatywy pod przewodnictwem wojewody 

dra Gałeckiego odbyła się w czoraj w  wojewódz. 
twie kunfereneya w  sprawie zwalczania droży, 
zny. W konferencyi wzięli udział członkowie pre 
zydyum miasta, sekretarz Izby handlowej dr Be. 
res, naczelnik wydziału aprowizacyjnego w oje. 
wództwra Nowicni, nacz. wydziału weterynaryi dr 
Lang, oraz reprezentanci prasy miejscowej. Nad 
referatem radcy Nowickiego, który achat aktery. 
zował system zwalczania drożyzny ns poustawie 
istniejących ustaw zabierali głos nieomal w szy. 
scy uczestniczy konferencyi. Wyrażono zasadniczo 
zgodę ua pogląd, że stosowanie środków repre. 
syjnych bez rozszerzenia podstaw prawnych, na 
których1 mogłyby się oprzeć władze zarówno 
pierwszej jak i drugiej instancyi, nie prowadzi do 
celu; żądano bezwzględnego zamknięć,ia granic 
przed szmuglem bydła, silnego obsadzenia straża, 
mi pasów nadgranicznych i podjęcia walki z 
handlem pośredniczącym, który stanowi jedną z 
głównych przyczyn wzrastającej zostraisizająco 
drożyzny. Uprawiany obecnie system karania 
drobnych kupców, stanowiących w  długim łańcu­
chu wyzyskiwaczy począwszy od producentów do 
pośrednióów mało znaczące ogniwo, nie poprawi 
sytuacyi i  nie wykorzeni zła, tkwiącego przede, 
wszystkiem wśród samych producentów.

W ojewoda dr Gałecki reasumując poszczególne 
wyw ody zaznaczył, że dopóki władze nie ot-zy. 
mają szerokich kompelcncyi w doborze środków 
walki z drożyzną i  to na podstawie uchwał sej> 
mowych, winno społeczeństwo samo popierać go. 
rąao akcyę władz przez donoszenie o wypadkach 
przekraczania cenników powołanym do logo u. 
rzędom.

llsliiM W, togi 2 Dynftp Ul
Warszawa. (ŻBII.) Z Londynu donoszą: Wło* 

dzimierz ŻaboŁyński zgłosił wystąpienia z uyreiu 
toryum Funduszu Podwalin. Dyrektoryun postm 
nowiłowyrazić mu uznanie za pełną powodzenia 
pracę na r zecz Funduszi Podwalin.

Syoiriści polscy przeciw odb}da  
Kongresu w Gdańsku.

Warszawa. (Tei. \vł. M.) Na ostatniem posieaze 
niu C. K. orgainizaeyi syoiastycznej w  Polsce o* 
mawiano sprawę przyszłego kongresu syonistycz- 
nego i miejsca jego obrad. Jak wiadomo kongres 
ma sic odbyć w Gdańsku. C. K. do  wszechstroo- 
nem rozważaniu wypowiedział się bezwzględnie 
przeciw Gdańskowi. O uchwale postanowiono za­
wiadomić Egzekutywę w  Londynie

Na tern posiedzeniu postanowiono zwołać Rade 
Partyjną z udziałem prezydenta Egzekutywy p. 
Sokołowa, Rada Partyjna odbędzie się v  dniach 
18, 19 i 20 bm. i 1, ą

= gs ~ » - m —^

MIBJ8K1 tfKATB IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Wesele *.
Ł . V f  1  SSASR H i f t i  I

Czwartek: Lohengrin (gość.s występy Praw­
dzie a)

Piątek: ,;Maskotka’* (preniera).
TEATR ..BAGATELA*

Czwartek „-Wiera Mircewa".
Piątek; ^Zdol^dt Rerg n  Zoom'*

T E L E gg^M Y  qO S P O P Ą gfcZ | .
(K.) Dyrekcya Kolei Krasowskiej ograsza, ża 

kolej niemiecka nie przyjmuje drzewa ładunkowe, 
go z przekroczoną 3«letnią rew izją. Specjalnie 
przesyłki te tyczą się do Francji. Niemcy uzasad. 
mają to tern, że przesyłki idące prze* Niemcy prze 
znaczone są ua odbudowę Fraucyi.

(K) Dyrekcya kolei poznai khj zawiada­
mia, że dyrekcya kolei w Berlinie zakazała 
przyjmowania przesyłek wragonovTych do Za­
głębia Saary, Francy i, Belgii, Luksemburgu, 
i do okręgu Ludwighaafen nad Benem. Prze­
syłki w biegu będące należy zatrzymać i posta 
wić nadawcom do dyspozj-cyi. Kolej niemiec­
ka nie przyjmuje również przesyłek do Zagłę-- 
bir. Ruhry transito, wskutek czego na granicy 
polsko-iv«mieckiej utworzy-ły się zapory. ^



islraia.:
SlSD ólygisIk i^^^S
na rek, Ska z agr. odp., Kraków. 
Kzawzka 9. 311

: 2 ubikaeyf, nadają­
cych się eawarazlaty 

prxeB»yaiot?e, na dpbrych wa­
runkach. Zgłoszenia pod .Elbo* 
do biura ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, Grodzka 13, 312

(oka] frontowy w śródmieścia, 
LuaOl poszukiwany za wyaokieiu 
•datępnem. Zgłosaenla pod ,T«- 
obnika* do biura ogłoszeń F. 
Sfattora, Kraków, .Grodzaa 13. 
313 ___ ___________

niUM^isas^Fawor, zlikołajaka 1. 137

(tanin slenegrafująoa znajdzie 
Futtnfl zaraz stałą posady w Wu-
rMprzamyalowem. Ofsrty ź? odpi­
sami świadaotw pod vMerknr* do 
biura „Racłr Szczepm^aka 6. 210

f|A| azttuiznó nowa, używane 
ŁfIJ piac<s 40GG-12.909 u  u lą ­
k ł platynę, ara Lr© płaaę
uajwyżssa ceay. Pernetz, Kraków, 
Krakowaka 21 (akłep). 801

l kaiiiałpo1!:<ooeo01 ,wsf,ół-Ł ABSpilUlCul prasą przystąpię 
do spółki, do przodsiębiorslwś 
przdmysłowege lub baodlowego, 
jestem rutyn, buchalterom i ko- 
respondentem Jiandl. Złogzeuia 
pod .Solidny* do Ad. M. JDł  265

(Sh^mtCr lekcyi zci'r.Suoiililk wszystkich przedmio­
tów w zakresie glnuL, przygoto­
wuje do egzaminów', ja kolei do 
matury glmn. klaayez. za mini- 
mai nem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia L. Langer, Miodowa 23

Fartcnian do przegrywania. Wia- 
191 lEf luli doznośó w Administra* 
oyi Nowago Dziennika.

zsmieszknły 
w Krakowie, 

unieważnia ukradztouy paszport 
i metrykę urodzenia. 192
Iam Posłuszny nr. w Cmolesie 
JuU unisważnia dokumenty woj­
skowe. 140

O s S r s ^ i ^ n i ©  ■ szło do naszej 
wiadomości, że antykwaryusze i handlarze 
książkami zakupują od uczniów nasze własne 
podręczniki zaopatrzone naszą pieczęcią, ostrze 
gamy przeto wszystkich przed nabywaniem 
naszej własności. Zarząd kursów maturycznych 

Wiedza", Kraków, ul. Karmelicka 35. 282

1! BO P i
Union Szpaltmaszyna fabrykatu H. R. Glitser, 
Wien, rozmiaru dla skór watowych bardzo do­
brze utrzymana, gwarant, zdatna do uiyiku. 
Wales Sagment dla skóry podeszwa wej, fabry­
katu H. R. GlSser, Wien, z walcam. mosiężuemii
1 drogą walcową z broczu fosfor, prawie nowe, 
gwarant, zdatne do użytku.
2 Yikloria OlanzstosB i Chagriniei maszyny fa 
brykatu H. R. Glitser, Wian, prawie nowe, gwł- 
raut. zdatne do użytku.
1 Vlc!oria Glanzstoss i Chagrinier fabryk. Frey 
maszynę starszego Systemu, jednakże zdatne do 
użytku.
S Slocomb Stoli maszyny, jak Turner Nr. 117B, 
prawie nowe, pięknie pracujące, gwarant, zdatne 
do użytku.
1 duża Kleinbrahm’a maszyna do prasowania 
i chagrinirowania 2200 mm pomiędzy podstawa­
mi, zupełnie nowa.

7. 1 mai* Egalisier maszyna Mcemusa 650 mm 
szer. kroju, prawie nowa.

8. 1 Ausreck maszyna Goliath, prawie nowa, gwa­
rant., zdatna do użytku.
Waiystkl© maszyny znajdują fflę w gwarantowanym, zdat­

nym do użycia sianie, są r.atyohmiaat bea wszelkiej reparacji 
do zestawienia i użycia. Hą one do sprzedania z powodu zmiany 
fabrykacji po cenach znacznie niższych od fabrycznyoh

Maszyny: Stoli, Glanzcatoss, Auaieck i Rekord są jeszcze do 
obejrzenia w użyciu. 1582

Siaty srt: P . M . 1 9 4 0  d o  R u d o l f  M osset,
P ra g  II. Pafiais K o ru n a  (Czeehesfowgcya).

2.

3.

3.

6.

T ł l l P l l r i  Ę w lr ła  kuPute wagonowo oraz mniej- l i u c n i u  Smkkla. gze ilości, płacę najwyższe ceny.-

I Wala,IrakSw. ul. Wawnjlu 13fl . 165

*© znajomością korespondencyi polsko-niem. 
poszukuje zarząd tartaku parowego Leizera 
Griffela w Bolechowie. Zgłoszenia pisemne 
z,podaniem warunków skierować pod powyż­
szy adres. > 296

CUKIERKI LECZNICZE
sosnowo-mentol owe 
głodowo-miodowe

KOSMETYKI
wody toaletowe, kolońslrie, woda po 
goleniu, wódka francuska, woda leśna, 
proszek do zębów i Ł d.

ESENCYE d c  demowego
w y r ę b u  l i k i e r ó w  poleca

„PIENINY"
P o d h a la ń s k a  F a b ryk a  a r ty k u łó w  chora.

w  N o w ym  Sączu.

Ceny konkurencyjne.— Zastępcy miejscowi 
i podróżujący poszukiwani.

mSafcS

ż a r ó w k a 4*
cłics m w M  tim  tyike tg pfiiwtbwi żarówkę.
15

Wśżnt dla biur handlowych 1 przemysłowych

«■  $ .  S A H & H ń m k
aapra rzeczoraawcy sąd©w. i rewidenta dla Spółdzielni 

z ramienia Redy Spółdzielczej Min. Skarbu
K rabów , T X I!., "u m jjik tiif  jO 4 6 . Teł. 3 M .

Adres dla korespundeneyi:
Krahów, I., a urytKa ^ a citew a 101 .

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stalą lub czasową kontrolę księgowości oraz oblietefi 
itp. Podejmuje się również założenia i prowadzani* 
ksiąg handlowych, oraz uregulowania zaniedbana! 
buchalteryi, tak w miajscu jak i na prowineyi. 

O rg a n ia a cy a  b iu r.

P.T. Agste&srz© i fabrykanci 
Sikierdw

„Huta szklana" w Jaśle
Ska zarejestr. z ogr. por

została uruchomiona i wyrabia 
wszelkiego rodzaju flaszki i na 

zamówienia.
Dostawa wagonowo.

Flaszki apteczne każdej wiel­
kości d o sta rc z a  się również 
w mniejszych ilościach. Zamó­
wienia przyjmuje wyłącznie na

całą Polskę 29

Zygmunt BrggfcEfar w

M i M  SI JR ffjs do lamp elektr., gazo wy cn
FQ? *Ni *3$  isś ¥  i naftowych gotowe i q ł

zamówienie. Uytn-órnia lamp elektr. Inż. A. Jastrzębski, 
Kraków, ul, Sławkowska 39, I. p. 166 Tol. 2048.

Flaszki fasonowe białe, półbiałe, ciemno 
zielone na likiery, wódki, wina i piwa 
gładkie' i z firmą dostarcza wagonowo 
bezzwłocznie. Wyłączna sprzedaż kraj. hut 
szklanych po cenach fabrycznych loko 
stacya załadowania, a mniejsze ilości ze 
88 składów fabrycznych we Lwcwie

lawy £4. Schnę®
Lwów, StgRSs&aws Ito, L p.

Dom w Wadowicach
w śródmieściu z parcelą budowlaną, wolnem 
mieszkaniem 2 pokoje i kuchnia i dobrze pro­
sperującym handlem skór, zaprowadzonym 
od lat 20 z powodu wyjazdu natychmiast tanio 
do nabycia. Wiadomość: R. Smulowicz, Kraków, 
Stolarska 5. 176

NOW® O T W m Y Y
polsko-austryacki

fabryczny sktad 
artykułów susnowyck

„SPIHO"
w Krakowie. Mikołajska 9.

Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 134

fW W 'W

^sSąlkH sielcs^®.
Domańska: fotografie mówią . 1100 Mp.
Hoffman: Panna de Scudery . 1100 „
Telfi: Kobieta Demoniczna . . . 1100
Daniłowski: Nad Urwiskiem . . jlCO
Awerczenko: Moje uśmiechy . . 3100
Nałkowska: Na torfowiskach . . 11 Ou
Dygasiński: Nowele, jazda zeZiurdanka 1100 
Condm : Żywot Michała Anioła . . 1 1 0 0
Grabowski: Granim Sal;S . , . 1 1 0 0
Gobineau: Gamber Ali . . .  1100 
Rabska: Baibarzyńca . . . .  1100 
Franće: Sw. Satyr . . . 3100
Twain: Ilistorya podwójnie detektywna 1100 
Domański: Prawo mężczyzny . . 1100
Wierzbicki: Siostra Felicyą . . 1100
Sierosławski: Cierniowe drogi . . 1100
Flaubert: Legenda o św. Julianie szpital 1100 
Stevenson: Morderca Markhein i nocleg 1100 
Krzewiński: 121, 122, 123 . . . 1100
Żeromski: W sidłach niedoli . . 1100
Huber: Albert Einstain i jego teoryr . 1100
Sopotnicki: Kampania Polsko-Ukraińska 1000 
Grabski: Naród a Państwo . . 600

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem getdwki 
lab za zaliczką 49

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  w  B u k o w s k u

Nowość S

Kslęsaraiśc P©Iska
poleca dla młodzieży następujące książki:

/

3S00 Mp. 
49.0 .

6000 ,

eooo , 
1000 , 
1000 . 
1000 . 
3000 .

Mirski Józef: Od Asnyka dc poetów wiel­
kiej wojny. Zbiór fioezyj dla kształ. 
cącej się młodzieży, brosz. 1922 
opr. . . . . . . .

Młodnicka Wanda: 22 powiastki dla dzieci 
obficie ilustr., opr, . . . . .

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
z całego świata ilustr., opr.

Sokołowski E. Dr: Skrót. hist. starożyL
— wieków średnich . . . .
— n o w o ż y t n e j .................................
— P o l s k i e j ............................................
opracowany według najnowszych podręczników

szkolnych.

Zlofa EiMiętcczka.
E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol. z 4£ rysun., op. 2000 Mp.

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiadani! 
z 33 rysunkami . f . . . . 2000 „

Roćciszewska M.: Świat Bajek, powia­
stek, legend, opowiaaania z 45 rysun. 2000 „

Do ceny dolicza się 200/0 dodatku drożyżnianego,
wysyła aię za poprzedniem nadesłaniem nalety- 

tości lub za pobraniem pocztowem.

Księgarnia Polska w Bukowsku
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